KUR 


SKRA: 


MARTA 


OBYWATELKA 
po krótkich cierpieniach, 


we wtorek dnia 10 maja r.b. o 
Nabożeństwo żałobne odp 
11 maja r.b. o godz. 9-ej rano. 


SS 3460 


ROK XXIII. 


„Prenumerata z odnoszeniem do 
Opłata poczt. uiszczona „ryczałtem. dema lub przesyłką pocztową 


st 


Z TOMASKÓW 


RABSZTYNOWA 


tami, zmarła dnia 8 maja 1932 r. w Myałowicach, 
przeżywszy lat 65. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby w Mysłowicach przy 
ul. Krakowskiej, do kościoła parafjalnego w Sosnowcu, nastąpi 


rodzinnego na cmentarzu miejscowym w Sosnowcu, odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 5-ej popał. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych 
i przyjaciół, pozostali w nieutulonym żalu 


à 
7 


P: 


M. SOSNOWCA, 


opatrzona św. Sakramen- 


godz. 4 popoł. 
rawione zostanie w środę dnia 
Złożenie zaś zwłok do grobu 


Mąż, Córka, Zięć i Wnuki. 4 i 


DOSŁAW: 


INŻYNIER 


Brata pozostała 


i O dniu pogrzebu osobne 
* wadzeniu Zwłok z zagranicy. 


Zwycięstwo stronnictw lewicowych we Franc 


ś.p. 


PIOTRKOW 


Główny Inspektor kopalń Skarbofermu 
w Królewskiej Hucie 
ipo krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra- 


mentami zakończył życie dnia 6 maja 1932 r. w Sanatorjum 
w Wiedniu, przeżywszy 48 łat. 


O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 
nieutulona po stracie nieodżałowanego Męża, 


ER ZACHODNI 


=Gziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, WTOREK 10 MAJA 1932 ROKU. 
3.50 zł. (EF 
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GÓRNICZY, 


Ojca, Zięcia, 


RODZINA. 


zawiadomienie nastąpi po spro- 


ji 


Radykali Herriota i socjaliści Bluma uzyskali najwięcej mandatów. 


PARYŻ, 95. Wybory do parlamentu 


francuskiego przyniosły w drugim ter- K 


minie jeszcze silniejszy zwrot na lewo, 
niż w terminie pierwszym. Można mó- 
wić wyraźnie o zwycięstwie wyborczem 
lewicy. Złożyło się na to wiele czynni- 
ków, przedewszystkiem zaś fakt, że le- 
wica poszła do wyborów skonsolidowa- 
na, podczas gdy prawica rozbiła. 
PARYŻ, 9.5. O godz, 8 rano minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło ofi- 
cjalny komunikat o tymczasowym wyni- 
ki wyborów z 602 okręgów. Wyniki te 
przedstawiają się następiijąco: 
Oecnie Poprzed. 


Prawi konserwatyści 5m. 8m. 
Zjednoczenie republikańsko. 
demokratyczne (Marin) T6 90 


Niezależni republikanie 28 26 

atolicey demokraci 16 19 
Łewi repnblik (Tardien) 72 104 
Prawi radykali 61 90 
Radykali Herriot'a 156 109 
Socjałni republikanie i 

prawi socjaliści (Painlave) 56 52 
Socjaliści (Blum) 129 112 
Niezależni komuniści 11 5 
Komuniści 12 10 


PARYŻ, 95. Dfisiejsza prasa francu- 
ska stwierdza jednomyślnie zwycięstwo 
wyborcze lewicy, 

„Matin“ pisze, że zwrot na lewo uwi- 
docznil się silniej w drugim terminie wy 
borów i rozciągnął się na skrajną lewicę. 
„Journal“ zastanawia się nad przyszłą 
konstelacją. jaka wytworzy się w par- 
łamencie i dochodzi do przekonania, że 


| 


radykali i socjaliści albo pójdą ręka w 
rękę i utworzą większość, przyciągając 
mniejsze grupy lewicowe, albo dojdzie 
do współpracy radykałów z dotychcza- 
sową większośścią. „Petit Journal“ do- 
wodzi, że socjaliści, republikanie Pain- 
levego z radykałami Herriot'a i socjali- 
stami Bluma, mogą utworzyć rząd, przy- 
ciągając male grupy. „Oeuvre* tryum- 
fuje, że dyktatura prawicy skończyła 
się i że żyć tylko będzie w złem wspom- 
nieniu. Organ Herriot'a „Ere Nanvelle* 
pisze, że ludność Francji poparła zwła- 
szeza radykałów, którzy nie zawiodą jej 
nadziei, Socjalistyczny dziennik „Popn- 
laire“ podkreśla wzrost: głosów secjalisty 
cznych nawet na wsi francuskiej. 


Organ związków zawodowych „Le 
Peuple“ stawia pytanie, czy nowa Izba 
dorośnie do wielkich zadań, jakie ją cze- 
kają wobec rozstrzygnieć na terenie mię- 
dzynarodowym. Organ rządowy „Echo 
de Paris* twierdzi, że wynik wyborów 
nałeży przypisać wstrętnemu systemowi 
wyborczemu, który w drugim terminie 
prowadzi do najbardziej niestychanych 
i skandalicznych koalicyj. Zdaniem tego 
pisma, również niezadowolenie hezrobot- 
nych i skutki kryzysu, które od kilku 
miesięcy dają się Francji poważmie we 
znaki, zaważyły na wyborach. „Figaro“ 
twierdzi, że nawet elementy narodowe 
nastrojone głosowały na przywódców 
międzynarodowych. 


'PO WYBORACH FRANCUSKICH P. BARTEL NA WIDOWNI. 


WARSZAWA, 9.5, Wynik wyborów we 
Francji, przesuwający rządy w ręce le- 
wiey, wywołał duże wrażenie w politycz 
nych kołach polskich. żywo on jest ko- 
mentowany w kołach sanacyjnych, gdzie 
nie spodziewano się tak radykalnego 
przesunięcia na lewo. Szczególnie wyni- 
kiem wyhorów francuskich zaskoczona 
jest grupa pułkownikowska rozumieją- 
ca doskonale, co oznacza wpływ socjali- 
stów na rządy we Francji. 

Natomiast pewne objawy zadowole- 
nia widać w grupie przyjaciół prof. Bar- 
tla i w demokratycznej grupie „Przeło- 
mu“. Także sanacyjni socjaliści Jawo- 
rowskiego próbują snuć z wyborów 
francuskich lepsze dla swoich planów ho- 
roskopy. . 

Duże ożywienie wynik wyborów we 
Francji wywołał w łonie Cenrtolewu, 
szczególnie wśród «socjalistów i ludow- 
ców z pod dawnych znaków „Wyzwole- 
nia“, Koła te przypuszczają, że i w Pol- 
sce musi dojść do przesunięcia układu 
wpływów. W jaki sposób, nie mówią, ale 
widać, że koła te dużo sobie obiecują 
po powołaniu prof. Bartla do rządów, o 
czem coraz głośniej się mówi. 

Jak z tego widać, zapowiada się duże 
ożywienie polityczne w Polsce. Zapewne 
będziemy świadkami nowych posunięć 
politycznych, lamsowania nowych pro- 
gramów, grup i osób. Jak daleko te prze- 
sunięcia pójdą, najbliższe tygodnie po- 
każą. 

NARADA NA ZAMKU. 

WARSZAWA, 9.5. Duże wrażenie w 
kołach politycznych wywołał nagly | 


przyjazd do Warszawy profesora Bar. 
tła. Przyjechał on dziś rano po wezwa- 
niu telefonicznem. 

W kołach politycznych oczekują du- 
żych zmian w rządzie. Wskazywać ma 
na to również powrót do Warszawy p. 
Prezydenta Rznlitej. 

Powszechnie mówi się, że prof, Bartel 
stanie na czele nowego rządu. Podobno 
„czynniki miarodajne“ w państwie zde- 
cydowały Się na jego osobę. 

Prof. Bartel natychmiast po przyje- 
ździe udał się na Zamek i odbył najpierw 
ponfiną komferencję z p. Prezydentem 


Rzeczypospolitej, o godz. 10 zaś rozpo. 
częła się narada z udziałem premjera 
Prystora oraz b. premjerów, p. masz. 
Świtalskiego i płk. Sławka. P. marsz. 
Piłsudski na Zamek nie przybył. 

Słery urzędowe utrzymują kategory- 
cznie, że po dzisiejszej naradzie nie na- 
leży spodziewać się jakichś decydują- 
cych posunięć w kierunku zmiany rzą- 
du. Nie ulega wątpliwości, że coraz cięż- 
Sza sytuacja gospodarcza wymaga Za- 
stanowiemia się i obmyślenia środków 
zaradczych i że w tym celu mogła być 
zwołana dzisiejsza narada. Z drugiej 


Znamienny artykuł 


o stosunkach panujących w Polsce. 


PARYŻ, 95. Naszego znakomitego przy 
jaciela szwajcarskiego, Maurice Mureta, 
wybrano onegdaj tryumfalnie, gdyż jed- 
nomyślnie na członka korespondenta A- 
kademji francuskiej. 

Tego samego dnia ukazała się w „Ga- 
zette de Lausanne“ artykuł Mureta, po- 
święcony Polsce w związku z wypadka- 
mi gdańskiemi. Muret w ostrych słowach 
potępia nikczemne procedery senatu 
gdańskiego, który jednocześnie hitlery- 
zuje wolne miasto i alarmuje świat prze- 
ciwko Polsce, Uwagi swe jednak Muret 
uzupełnia krytyką wewnętrznych stosun 
ków politycznych w Polsce, oświadcza- 
jąc, że wolno chyba wypróbowanym 
przyjociełom Polski zabrać głos w spra- 
wach, które ich martwią i niepokoją. 
Przyjaciele Polski — pisze — uważają 
za swój obowiazek ostrzedz ją temhar- 


dziej, że jutrzejszy rząd francuski nie 
wiełe uczyni, aby dopomódz jej w razie 
złego obrotu rzeczy. Już dziś prasa pol- 
Ska uskarża się, że Tardieu zbagatelizo- 
wał interesy polskie w układach naddu- 
najskich. Niestety, jutro będzie jeszcze 
gorzej. Francuski rząd lewicowy niechęt- 
ny jest aljansom, zwlaszcza aljansom 
wojskowym. 

Ostatnią część swego artykułu Muret 
poświęca omówieniu listu pasterskiego 
ks. kardynała Hlonda: 

Prymas Polski, kardynał Hlond — pi. 
sze wybiłmy autor szwajcarski w orędziu 
swem, nacechowanem wielką troską pa- 
trjotyczną, wykazuje z wymową nadzwy 
cząjmą konieczność wzniesienia w Polsce 
jednolitego frontu moralnego, opartego 
na uszanowaniu prawa i konstytucji. 


strony jednak przyśpieszony powrót p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i nagłe we. 
awanie prof. Bartla ze Lwowa musi da- 
wać wiele do muślenia. Niemałej wagi 
jest też ogłoszony dziś rano wynik wy» 
borów we Francji i niewątpliwie objęcia 
steru rządów przez Herriota. 


NOWE WYBORY DO SEJMU? 

W kołach politycznych utrzymują, że 
przyjście prof. Bartla na szefa rządu zo- 
stało nawet w szczegółach omówione pod 
czas jego poprzednich bytności w War- 
szawie. Podobno uwzględniono szereg 
wysuniętych przez niego postulatów, 
Między innemi rozwiązanie Sejmu i roz- 
pisanie nowych wyborów oraz zmiana 
tytułu prezesa rady ministrów na tytuł 
kanclerza ze znacznem powiększeniem 
jego uprawnień. 

Jedni mówią, że uzgodnienie tych 
wszystkich spraw wymagało jedynie za- 
twierdzenia czynnika docydującego, któ 
ry jednak dłuższy czas milczał, nie za- 
bierzjąc głosu w sprawach naszej poli. 
tyki wewnętrznej i poświęcając swą u= 
wagę wyłącznie polityce zagranicznej, 
oraz, że dopiero teraz jego zgodę uzy. 
skano, Według innych wersyj właśnie 
czynnik decydujący miał uznać, że na. 
stal moment usunięcia pułkowników i 
powołania rządu, który mógłby się po- 
rozumieć tak z lewicą francuską, jak i 
z łewicą polską. 

Wobec tajemniczości, jaką otaczane 
Sy narady, trudno stawiać jakieś horo- 
skopy. Trzeha stwierdzić jedynie, iż o- 
gólne jest mniemanie, że dojście prof, 
Bartla do sleru rządów jest kwestja naj 
i bliższych dni, jeżeli nie godzin. 


ra 


zalety organizacyjne. 


„Dnia 6 maja br. zmarł niespodziewanie w Wiedniu nieodżałowanej pamięci Główny In- 
spektor kopalń naszej Spółki 


ś. p. inż. górn. ZDZISŁAW PIOTRKOWSKI 


Zmarły pracował w naszej Spółce od 1 stycznia 1925 początkowo jako dyrektor kopalni 
w Knurowie, a od 1 kwietnia 1929 r. jako główny inspektor naszych kopalń. 
Na powierzonych sobie stanowiskach wykazał obok wielkiej znajomości fachowej duże 


przedwcześnie Zmarłym* tracimy 
kich zalet i dobrego serca. 


„CURJER ZACHODNI” Worek 10 maja 1932 mok. 
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Przeszłość mordercy Gorgułowa 


2 : EE 4 


zasłużonego, oddanego urzędnika i człowieka wyso- 


DYREKCJA GENERALNA 
Polskich Kopalń Skarbowych na Góruym Sląsku, 
Spółki Dzierżawnej, Spółki Akcyjnej. 


Legitymacja partji komunistycznej. 


PARYŻ, 95. Ustalono tutaj, że morder- 
ta Śp. prezydenta Doumer'a, Gorgułow, 
został wydalony z Francji 7 listopada 
1951 r., ponieważ wykonywał nielegalnie 
praktyke tokarską. Gorgulow opuścił 
Poryż 25 grudnia 1951 r. i oświadczył, 
że wyjeżdża do Szwajcarji, w nzeczywi- 
eiości jednak udał się do Nicei, gdzie u- 
drzymywał stosunki z tamtejszymi ro- 
syjskimi emigrantami. 

Badana druga żena Gongułowa zezna- 
ła, że Gorgułow, który jest człowielkiem 
gruboskórnym i brutalnym, popełnił 
pravdopodobnie mord z zemsty za ode- 
branie mu przez władze francuskie poz- 
walenia na wykonywanie zawodu lekar- 
skiego. 

Okazje się, że Gorgułow był natu- 
alnym synem pewnej zakonnicy, po 
chodzącej z arystokratycznej rosyjskiej 
modzimy. Podane na jego motryce imię 
matki jest w rzeczywistości imieniem 
prawowitej żony jego ojca, z którą póź- 
miej ojciec jego się ożenił. Podczas woj- 
my światowej Gomgulow slużył w armji 
rosyjskiej w randze kapitana . W bit- 
iwie pod Czernieweami zoslał raniony 
odłamikiem granatu i przysypany ziemią 
Jak twierdzi, doznał wówczas wstrząsu 
Enmane TEJ TT TT TOT OCZ RAZA 


Bezpodstawne pogłoski 
O MORATORJUM. 


WARSZAWA, 9.5. (Teliwł.). Część prasy 
padała pogloskę o tem, że Polska ma ogłosie 
moratorjum na wszystkie długi zagraniczne. 
Pogłoska ta jest najzupelniej hezpodstawna. 
Jeżeli moratorjum Hoovera co do długów 
wojennych zostanie przedłużone na rok, to 
Polska uzyska w ten sposób 80 miljonów. 
Wszystkie pogłoski o moratorjum mogą do- 
tyczyć tylko tej sumy. 


Chaco 


W DRODZE DO GDYNI. 
WARSZAWA, 9.5. (Telewł.). Okręt połę- 
pieńców, Chaco, na którym znajduje się 15 
skazanców — widziano na Baltyku w pobli- 
żu wyspy Rugji. Okręt jedzie do Gdyni, 
gdzie go oczekują we wtorek. 


OSY 


do I-ej klasy 


25 Loterji Państwowej 
Polecają znane kolektury 


JOZEFA HLAWSKIEGO 


Soanowcu, 3-ga Maja 23, 
Będzinie, Małachowskiego 1, 
Zawierciu, 3-go Maja 1, 
Grodźou, Kośaiuszki 3, 
Czeladzi, Kościelna 3, 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 


3920 
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Glówna wygrana 


1.000.000 zł. 


Polowa losów wygrywa 


Cena losów: 
',—sł. 20, 


1,—zl. 40, 


1,—zł. 10. 


mózgu, O swoim ojcu Gongułow opowia- 
dal, że zmarł on wskutek paraliżu po- 
atępowego, co mogłoby wskazywać że 
morderca prezydenta Doumeva jest ob- 
ciążany dziedzicznie. ` 
PRAGA, 9.5. Policja czeska puzesłu- 
chała rozwiedzioną żonę Gongulowa, 29- 
letnia Emilję Gorgułow - Rehasil, córkę 
fryzjera, Zeznała oma, że Gorgułow po- 
znał ją z fotografji, która wisiała w fry- 


sjeni jej ojew i po 6 tygodniach narze- | 


czeństwa ożenił się z nią. Żyli z zajpomo- 
gi państwowej jaką otrzymywał każdy 
emigrant rosyjski od rządu  czechosło- 
wackiego w wysokości 600 koron mie- 
sięcznie. Gorgułow był człowiekiem 
gwałtownym i odgważał się często żonie 
i teściom. Z tego powodu wniosła ona 
skargę o rozwód, . 

PARYŻ, 9.5. W rzeczach Gongułowa 
znaleziono kartę członkowską partji ko- 
munistycznej w Pradze. 


Prezydent senatu Lebrun 
jedynym kandydatem na prezydenta. 


PARYŻ, 95. Kandydatura prezydenta 
senatu Lebruna na stanowisko prezyden 
ta republiki” została wozoraj ofiejalnie 
ogłoszona. Po szeregu rozmów z Senato- 
rami i posłami Lebrun oświadczył, iż 
„oddaje się do dyspozycji ewoich prozy- 
jactół*. 

W kołach paralimentarmych daje się 
zauważyć siloa propaganda, zmierzająca 
do nieprzeciwstawiania brumowi in- 
nych kontrkamdydatów. Propaganda ta 
prowadzona jest pod hasłem wykazania 
jedności narodowej w obliczu potworne- 


go mordu, dokonanego na prezydencie 
Doumer. 

Nawolływawla te znalazły pewien po- 
sluch również w kołach: radykałów. De- 
ladier wypowiedział się nawet za po- 
parciem Lebruna. Hemniot natomiast nie 
wypowiedział} ostatecznie swego zdania. 
Jedynie socjaliści olkazałi się zdecydowa. 
nymi przeciwnikami Lebruma. 

Drugim enewenlualnym kandydatem 
na stanowisko prezydenta republiki ma 
być Painleve, który jednak nie zdecy- 
dował się ostatecznie. Prowadzi on nieu- 
stamne konferencje z Harriotem, 


Wykrycie wielkiej fabryki 
FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY. 


WARSZAWA, 8.5. — W ciągu dwu ostat- 
nich nocy, warszawska policja śledcza zli- 
kwidowała olbrzymią fabrykę fałszywych 
banknotów i monet. 

W drodze żmudnych dochodzeń, władze 
policyjne ustaliły z całą pewnością, że 
krojona na olbrzymią skalę fabryka fałszy- 
wych pieniędzy mieści się w Warszawie i ża 
nie w jedmym lokalu, lecz jest rozrzucona 
po całem mieście. Między innemi odlewnia 
monet mieściła się w fabryce metalurgiczne 
b. pairan Adolia Bromberga przy ulicy 


uckiej. 

Nocy ubiegłej policja przystąpiła do likwi 
dacji fabryki. konfiskowano gotowe klisze, 
kamienie litograficzne oraz formy do odle- 
wania monet 5-złotowych. Szajkę iałszerzy 
aresztowano. 


Nagły zgon 
ALBERTA THOMASA. 


PARYŻ, 8.5. — Paryżem wstrząsnęła wczo- 
raj wiadomość o nagłym zgonie P M 
czącego biura pracy w Genewie, b. ministra 
francuskiego, Alberta Thomasa. 

Chcąc wziąć udział w głosowaniu, Albert 
Thomas przyjechał o godz. it rano do Pary- 
ża i, po wyjściu z pociągu na dworcu Saint 
Lazare, udał się do jednej z pobliskich re- 
stauracyj. Był bardzo zmęczony po bezsen- 
nie spędzonej nocy. Zażądał kelnera 
szklankę grogu. 

Po wyniciu kilku łyków, Albert Thomas 
powstał i chwiejnym krokiem udał się da 
umywalmi, gdzie go wkrótce znaleziono w 
stanie nieprzytomnym. 

Albert Thomas został preewieziony do szpł 
tala, gdzie zmarł, nie odzyskawszy przytom- 
ności. Lekarze stwierdzili śmierć 
anewryzmu serca. 


wskutek 


Wielki proces PPS-lewicy w Warszawie 


Czuma wraz z kompanami oskarżony o pozostawanie na żołdzie komunistycznym 


WARSZAWA, 9.5, W sądzie okręgowym 
rozpoczął się dziś wielki proces Ay 
przeciwko 22 działaczom PPS. lewicy, or- 
ganizacji, która na mocy zarządzenia mini- 
stra spraw wewnętrznych została w roku 
zeszłym uznana za nielegalną | 

Dzisiejsi oskarżeni stanowią prezydjum 
kongresu PPS, lewicy. który odbywał się 
w lutym r. ub. w Łodzi. Kongres był zakon- 
spirowamy aa U ka katie zaufa- 
ni. Wywia cy policji, chcąc yszeć prze 
bieg obrad, musieli dostać się do lokalu, po- 
łożonego o piętro wyżej i przez otwory 
wentylatorów w suficie obserwowali wszyst- 
ko. 

Akt oskarżenia zarzmca P.PS. lewicy, że 
pozoslawāds na kozi, kommis cznej par- 
tji i powołuje się w tym wzgl na po- 
rozumienie pomiędzy prowodyrami P.P.S. 


ŚMIERĆ 


lewicy, w osobach Albina Rosenzweiga-Ró- szedł do sanacji. 


życkiego i osławionego Czumy oraz dele. 
gata komunistycznej partji polskiej, Amster- 
lama, Na wspólnej konferencji postanowio- 
no nie zwalczać się wzajemnie, a Amster- 
dam zaofiarował K, P. P. subwencję finanso- 
wą dla P.P.S. lewicy, zastrzegając przytem 
że do organu socjalistycznego, pod nazwą 
„Robociarz*, przysyłane będą z Warszawy 
artykuły anomimowe, opatrzone literą N., 
które muszą być zamieszczone. czasu 
tego P.P.S. lewica regularnie otrzymywała 
pieniądze w kwocie od 4 do 5.000 zł. miesięcz 
nie, a na akcję wyborczą w rokn 1%8 o- 
trzymał Czuma jedmorazowo 14.000 zł. 
Czuma znany jest z procesu w Sosnowcu, 
w którym ujawniono jego dwulicową grę. 
Skazany został wówczas na więzienie za 
działalność wrogą państwu, Obecnie prze- 


60 OSOB 


pod gruzami palącego się domu. 


PARYŻ, 85. — Ogłuszający huk wstrzą. 
snął dziś rano zachodnią dzielnicę Lyonu. 
Murowany dom mieszkalny, wysokości 
trzech pięter, zachwiał się w, ich. 
Ściany zaczęły pękać, posypały się dachów- 
ki, następnie płyty , wreszcie Zawa- 
BE się ściana frontowa, zasypując gruzami 
ulicę. 

EE z piwnie buchnęły płomienie 
wysokości 6 metrów. Ogień objął cały dom, 
wskutek czego dostęp do wnętrza był niesły- 
chanie trudny. Straż ogniowa początkowo 
była bezsilna. Dopiero gdy AE 
płaszcze azbestowe, kilku strażaków przedo- 
stało się do rumowisk, z pośród których w 
dalszym ciągu wydobywały się płomienie. 

Jak się okazało, w piwnicy eksplodował 
zbiornik z gazem świetlnym, a następnie 
zapalił się gaz, wypychany ciśnieniem z ru- 
ry o Średnicy 18 centymetrów. p 

Straszna katastrofa w Lyonie pociągnęła 


za sobą znacznie więcej ofiar, niż to począt 
kowo przypuszczamo, Liczba zabitych wzro- 
sie prawdopodobnie do 60. 

Z zawalonego domu zdołało uciec zaled- 
wie 10 osób, wśród których 8 jest ciężko 
rannych, a dwie lżej. Według ich zeznań, 
katastrofa nastąpiła tak nagle, że większość 
mieszkańców nie zdążyła wyskoczyć drzwia 
mi od ulicy. Ci, którzy ocaleli, wyskakiwa- 


li przez okma. 

PARYŻ, 85. — Mer miasta Lyonu, Herriot, 
który przybył na miejsce katastrofy omal 
nie padł ofiarą fatalnego wypadku Stojące 
na tyłach domu wraz z oficerem straży 0- 
gniowej, Herriot pocznł nagle, że z pod nóg 
usuwa mu się ziemia, Zaledwie zdążył co- 
inąć się o kilka kroków, gdy wielki zwał 
ziemny zapadł się, pociągając za sobą ofice- 
ra straży ogniowej, który wskutek upadku 
odniósł ranę tłnczoną głowy. 


Poszczególne zarzuty aktu oskarżenia mów 
wią o akcji, zmierzającej do obalenia ustro- 
ju państwowego i społecznego drogą rewo- 
lucji, 'wadzeniu agitacji antypaństwawej 
w myśl doktryny komunistycznej i popiera- 
nie wywrotowej działalności K.P.P. przez 
podporządkowanie się jej wpływom. 

Z pośród 22 oskarżonych prokurator wy- 
mienia następujących wybitniejszych działa. 


czy: Czesław Zawistowski, członek central- 


nego si partyjnego, Piotr Pieńkowski i 
Józef marz, członkowie zarządu central- 


nego komitetu, oraz Stanislaw Błaszkowski, 
Ruchla Pacanowska, Franciszek Rolik, Józef 
Ptaszyński, Zygmunt Szwede j Jan Niewia- 
domski — to prezesi komitetów okręgowych 
w Warszawie, Łodzi, Żyrardowie, Pruszko- 
wie, Skierniewicach į Sochaczewie. 

Proces rozpisany został na tydzień czasu. 

Bardzo ciekawemi dowodami w sprawie 
PPS. lewicy są: pamiętnik Czesława Zawi. 
stowskiego z działalności jego podczas straj- 
ku włókienniczego w Łodzi, kiedy to PPS 
lewica otrzymała wysokie subsydjum od 
komuny w kwocie 10.000 dolarów, oraz list 
Czesława Niewiadomskiego, w którym o- 
świadcza się on o rękę jakiejś „Stefy“, dzia- 
laczki komunistycznej. 

Wielu z pośród oskarżonych było już ka- 
ranych za działalność antypaństwowa, a na 
specjalną uwagę zasługują jeszcze karani 
za zwykłe przestępstwa kryminalne pospo- 
lite kradzieże: Józef Witkowski, członek 
P.P.S. lewicy w Nowym Dworze, karany za 
bluźnierstwo, Bolesław Kazimierski, inwa- 
lida wojenny, trzykrotnie karany za kra- 
dzieże oraz Marjan Nowicki i Czesław Na 
piórkowski. 


Pogoda na dziś 


Naogół słonecznie przy zachmurzeniu u- 
miarkowaneęm, miejscami możliwe jeszcze 


| drobne opady. Chłodno, dniem temp. -- 2 


stop. do -|- ii stopni Stabe wiatry połnoc. 
|.no-zachodnie. 


Wyżsi urzędnicy przenieśli 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 10 maja 1952 roku. 


O a 


ś.p. prezydenta Donmera. 


ZAŁOBA FRANCJI 


Tragiczna śmierć prezydenta repu- 
bliki francuskiej wywołała wstrząsa- 
jące wrażenie w całym świecie. Kióż 
mógł przypuszczać, że z rąk ekryto- 
bójcy padnie sędziwy mąż siamu 0 
1ak wysokiej wartości moralnej, sio- 
jący w ciągu długiej karjery parla- 
menłaamej zdala od namietności poli- 
tycznych, niezamisszany w żadne wal- 
ki partyjne, mający opinję człowieka 
spie 6. prostego i nieposzla- 
kowanego? 

Motywy zbrodni nie są jeszcze cał- 
kowicie wyjaśnione, Być może, że ma- 
my do czynienia z wykolejeńcem, o- 
bracającym się w atmosferze niezdro- 
wej | że zamiar zbrodni wyrósł w cho- 
rej już wyobraźni, On sam tlumaczy 
swój występek nienawiścią do Sowie- 
tów, jpopieranym rzekomo przez Fran- 
cję wskutek utrzymywania z Rosją 
stosunków dyplomatycznych i hadlo- 
wych, zawierana z nią paktów o nie- 
agresji itd, Być może jednak, że jest 
to robota prowokatorów ikommnistycz- 
nych, chcących ściągnąć gniew opmji 
lrancuskiej na aniysow:ecką emigra- 
aję rosyjską we Francji. Być może 
również, że zbrodnię inspirowały czym- 
niki, którym zależy na pstuciu etosun- 
ków między Francją a Rosją, 

Śledztwo i proces bedą starały się 
wyświetlić tajemnicę tej zbrodni. któ- 
rej nie da się wyiłumaczyć żadnemi 
logxeznemi i bieżącemni wypadkami. 
Jeżeli wszakże zbrodnię popełnił fama- 
tylk, wróg Sowietów, to wysiępek je- 
go — jak to zawsze w takich wypad- 
kach bywa — obróci się przeciw spra- 
wie, której cheał służyć. Zamordowa- 
nie prezydenta Doumera w niczem o- 
czywiście nie zmieni zagraniaznej po- 
btyki framcueskej. 

Cios, jaki uderzył we Francję, tak 
niespodziewanie, jest podwójnie bole- 
sny, Padł bowiem jeden z najlepszych 
jej synów, który w czasie wojny dzie- 
ci swoje złożył mężnie na ołtarzu oj- 
ozyzny. A pozatem padł w chwili 
wielkich komplikacyj zewnętrznych 
oraz przemian, jakie mogą zajść w 

olityce wewnętrznej, kiedy więcej niż 
ciedytkolwiek potrzebowała Francja 
jego światłego, rozumnego | doświad- 
dzonego kierowniatwa. Opmja polska, 
talk żywo zawsze reagująca na wszy- 
stko, co spotyka Francję, ciężką jej 
załolbę obecną odczuwa boleśnie i ser- 
decznie. Tembardziej, że my, Polacy, 
mamy jeszcze szczególny powód do 
ozci i wdzięczności dla zmarłego pre- 
zydenta Doumera. Imię jego jest ści- 
śle związane z powstaniem w wojnie 
światowej armji polskiej we Framcji, 
którą Komitet Narodowy w Paryżu 
utorował Polsce drogę do zespołu na- 
rodów sprzymierzonych i w konsek- 
wencji na m.ędzysojuszniczą konferen 
uję pokojową i do trakatu Wersal- 
Ja 

Jak wiadomo, rząd francuski mial 
pierwotnie komcypeję wojska polskie- 
go, formalnie tylko autonomiczne 
iaktycznie zaw słego od rane E 
władz wojskowych i politycznych. 
Komitet Narodowy Polski pod preze- 
sura Dmowskiego przeciwstawił temu 


plan organizacji polskiej avmj naro- 
dowej, w pełmi miezawisłej, podlega- 
Jącej władzy politycznej tegoż Komi- 
tetu, a dowodzonej pwzez polskie na- 
czelne dowództwo. O tak pojętą ar- 
mje polską Komitet Narodowy Polelki 
borykał sę twardo, w ivudnych wa- 
runikach, w. Paryżu, a następnie w 
Londynie, Rzymie i Waszyngłonie, 
przez długi szereg miesiący, od laila 
roku 1947 począwszy. Do porozumie- 
nia między Komitetem a rządem fran- 
cuslkim doszło na. podstawie szerok'ch 
postulatów narodowych Komitein za 
pośrednictwem francuskiej komisji e't 
wojskowych słowiańskich. 


Tej to komisji przewodniczącym 
był właśnie senator Doumer, Okazy- 
wał on dużo zrozumienia dla stanowi- 
dka polskiego. Jego też nazwisko z ra- 
mienia nzeczonej komisji Lguruje obok 
podpisów przedstawicieli Komitetu 
Narodowego Polsłkego oraz rządu tran 
cuskiego pod dwoma umowami pol- 
sko-franeuskiemi w sprawie armji pol- 
skiej, a mianowicie pod dokumentami 
z 22 lutego oraz 28 września 1%8 r. 

Naród polski zachowa to w trwałej, 
serdecznej pamieci, a ku narodowi 
francuskiemu zwrócony jest w dniach 
wielkiej jego żałoby z głębokiem, 
szezerem współczuciem! 


Smutne losy 


prezydentów Republiki Francuskiej. 


Tragiczny koniec śp. Pawła Dou- 
wera, przywodzi na myśl szczególny 
jakiś fatalizm, który jakgdyby zawi- 
mal natl losami prezydentów republi- 
ki; francuskiej. 

Pierwszy prezydent. Thiers, ustąpił 
z powodu silnych tawć z Izbą francu- 
GK: 

Drugi zkolei, generał Mac Mahon, 
musiał również ustąpić z powodu o- 


stiego zatargu konstytucyjnego z par- |d 


lamentem. 

Trzecim zrzedu był Grevy. I ten 
iakże zmuszony został do usunięcia 
ię przed upływem kadencji, pomie- 
waż był zamieszany w niemiłą aferę 


finansową. 
Sadi Carnot — czwarty prezydent 


— został zamordowany przez włoskie- 
go anarchiste Caserio. 

Piąty zwzędu, Kazimierz Perrier, u- 
stąpił w 6 miesięcy po wyborze, 
siępca jego, Feliks Faure, zmar] 
nagle na atak apoplekiyczny. 

Trzej dalsi prezydenci rępubiliki, a 
mianowicie, Emil Loubet. Armand Fal- 
liers i Raymond Poincare, zdawało siç. 
już przełamali złe losy, gdyż kolej 
spokojnie przetrwali aż do końca ka- 
dencji. 


Ale już następny zkolei, Paweł De- 
chamel, wpadł w chorobę umysłową, 
wskutek czego też musiał przed oza- 
sem ustąpić. || 

Po nim wybrany został Paweł Mil- 
lerand, ale twiumfująca po wyborach 
do parlamentu  więlkszość lewicowa 
zmusła go do ustąpienia z prezydentu 
ry w ten gposób, że obalała kolejno 
wszystkie mianowane przez niego rzą- 
Poprzednik zamordowanego terazpre 
zyulenta, Gaston Doumergie, znów, ija- 
ko szczęśliwy wyjątek, przerwał ca- 
łą kadencję. 

Nad ostatnim jednak, ś.p. Pawłem 
Doumer'em, znowu wzeszła zła gwiaz- 
da, która zaciążyła nad tylu jego po- 
.przednikami. 

Przesądini zwracają uwagę na role, 
jaką w jego prezydenckiej kaw jerze 
odegrały t. zw. „feralne daty“. Wy- 
brany 13 maja 1954 r., jako trzynasty 
zrzedu prezydent, objął urzędowanie 
15 czerwca ltegoż roku, zamordowany 
został w „feralmy” dzień piątkowy. 

W sumie na irzymastu dotyjchczaso- 
wych prezytlemtów Francji, aż dzie 
więciu nie dotnwało do końca na swo- 
jem słanowtedku. Stanowi to 70 proc. 


_ Prasa komunistyczna 


dla agitacji w armjach. 


_ Propaganda komunizmu odbywa się 
jak wiadomo, również w wojsku w 


poszczególnych krajach. Szczególnie |nem' nazwami, 


silnie jest ona rozwinięta we Francji. 
Wychodzi tam m. in. szereg pism ko- 
munistycznych, przeznaczonych dla 
żolnierzy, jak np. „La caserne“, wyda- 


wana w 20.000 egzemplarzach. Propa- |chosłowacji isinieje dla woje 


ganda rewolucyjna wśród marynarzy 
robiona jest przy pomocy pisma „La 
page de Jean Gonin” (Jean Gonin sta- 
nowi popularne przezwsko maryna- 
czy francuskich). Również dla wojsk 
loiniczych istnieje specjalny organ 
propagandy komunistycznej pod naz- 
wa „JL Awiateur”. Pozatem wydawany 


jest dla żołnierzy framenskich jeszcze 
caly szereg podobnych pism pod róż- 
i, jak „Czerwony rów 
=trzelecki”, „Krzyk poprzez kraj” itp. 

W. Niemczech wychodzi dla wojsk 
lądowych „Die Reichswehr”, a dla ma- 
rynarki „Der Kuli”. Również w Cze- 
a dość 
liczna prasa komunistyczna, jak np. 
„WVojalk. W Anstrji wychodz: „Der 
ote Soldat". Waeszcie w całym szere- 
gu innych krajów wychodzą dakie 
propagadnowe pisma komunistyczne, 
które w ukryciu, bez wiedzv do- 
wództw sa koliporiowame, 


Momderca Śp. Prezydenta Francji Paweł Gorgnlow bezpośrednie po dokonaniu zamachu. 
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O SZKOŁACH W BB. 


Nieoceniony p. Mackiewicz posel z 
BB. pisze w Słowie” wileńskiem (nr. 
104) o wydwaikach niezbędnych i wat- 
pliwych: 

— Może to będzie niępopułanne. co po- 
wiem, lecz bez szkół państwa istniały, bez 
sądów nigdy. Państwo może nie wykonać 
wspamiałego programu szkolniałwa i pań- 
stwem pozostanie, lecz państwo, które cd- 
mawia swoim obywatelem wymiaru sprawie. 
dliwości, państwem mie jest... 

W obozie sanacyjaym odbywa się 
na całej linji redukcja programu. 
Wcielając w życie ideologję, zaczyna 
się już tam mówić, że dla istnienia pań 
stwa niepotrzebne są szkoły, Potem 
się powie, że i sądy są niepotrzebne. 
Wogóle potrzebny jest tylko obóz sa- 
nącyjmy... 

MAGICZNA PAKA, 

Czytamy w krakowskim „Naprzos 
dze”: 

Wycieczki i turyści zwiedzający 

awel uclerzeni są niemle zasłoną z 
desek, którą — z chwilą nasłania w 
naszem mieśce rządów sanatcy jnych 
— zakryty został pomnik Kościuszki, 
stanowiący w tem miejscu, zwłaszcza 
ma tle zachodzącego słońca, wspania= 
łą dekorację historycznego wzgórza i 
doskonałą ilustrację naszych dziejów 
dla cudzoziemców. Tylko wiajemni- 
czeni jednak wiedzą, co zapowiada ia 
zdaledka widna tajemnicza paka. Przy 
gotowuje się pod nią. po cichu. new- 
ma przemiana. Pewnego pięknego po- 
ramku na miejscu Kościuszki zobaczą 
zdziwieni mieszkańcy Krakowa imną 
postać. Kościuszko pójdzie znowu — 
ma jakś czas już tylko, na szczęście 
— na przechowanie do szopy, a 
rownicy wycieczek szkolnych otrzy- 
mają polecenia, aby poruczona ich kie 
rownietwu młodzeź pamiętala przez 
odkrycie glów oddać hołd  ,.jedyne- 
mu” „wielkemu” człowekowi. Przy tej 
eposobności okaże się może potrzeba 
kilku wiiczych biletów: nie szkodzi... 
do czasu... Obywatele Krakowa mają 
jednak prawo żądać, aby pomnik Ko- 
ściuszki mie zniknął z czasem zupelnie 
i na zawsze, 


SENSACYJNY WYJAZD. 


W kołach dyplomatycznych i towa- 
nzyskich Warszawy żywo komentowa- 
ny jest wyjazd Irancuskiej misji woj- 
skowej lądowej i morskiej, który ma- 
slapi 1 czerwca rb. Na ten temat krą- 
żą najrozma tsze pogłoski, Niektóre 2 
tych pogłosek przyczynę wyjazdu m- 
aji przypksują chłodnym nastrojom, 
Jakie się miały zamaniłestować na je- 
dnem z przyjęć dyplomatycznych w 
saolicy. Źródło tych trudnych do epra- 
wdzenia pogłosek ulbwi w tem, że n'e 
oczekiwana decyzja Paryża co do wy- 
jazdu misji z Polski nastąpła w kil. 
ka dni po tem przyje dyploma- 
tycznem. Wraz z członkami misji opu. 
szczają Polskę także ich rodziny. 
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Walka z fałszowaniem 
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 


Porównanie wszystkich cyfr spnawozda- 
mia z dzialalności miejskiego labkoratorjum 
chemicznego wykazuje, że na terenie So- 
snowca wykryto w 17 procentach artykuły 
codziennego użytku zafalłszowane, Jest to ko 
łosalna strata materjalna dla gospodarstwa 
domowego, niezależnie od niepowetowamej 
straty, jaką dla zdrowia ludności stanowi 
używanie fałszowamych i szkodliwych ar- 
tykułów żywności, 

Gdyby cyfry te jednak porównać z dane- 
mi z lat ubiegłych, to okaże się, że przed 
paroma laty pod tym względem było jeszcze 
gorzej. Dane za rok 1950 wykazują, że na 
2322 amaliz wykryto 2262 zafałszowań arty- 
kułów codziennego użytku, co stanowi 30 
proc, zafałszowań. A w roku 1928 wykryto 
około 50 proc. zafałszowań artykułów spo- 
żywczych. R 

Jeśliby porównać dane, pochodzące z im- 
nych terenów Rzecz itej, a dotyczące 

y podobnych zakładów, to okaże się, że 
Sia terenu działalności filji ROWE 
zakładu badania ż ści w Wilnie (dla 
wajewództw Wileńskiego i Nowogródzikiego) 
ilość zafałszowań w roku 1950 wynosiła 54 
proc, w roku 1951 — 49.5 proc, natomiast w 
województwie Krakowskiem poniżej 15 


proc. 

Różnice, jakie zachodzą dla różnych te. 
cenów, zależą od tego, jak dawno na da- 
mym terenie prowadzona jest walka z fal- 
szowanmiem artykułów spożywczych. Na 
Śląsku, gdzie działalność zakładów badania 
żywności jest może najstarszą, mamy naj- 
miższą cyfrę zalałszowań. En 

Poprawę stałą osiąga się dzięki właśnie 
„aystematycznej pracy zakładów badania 
żywności, Laboratorjum miejskie w Sosnaw- 
cu prowadzi swoje czynności od 12 lat i dą- 
ży, by konsument otrzymał w handlu arty- 
kuły spożywcze bez zarzutu pod względem 
zdrowotnym. by artykuły te były pelnej 
wartości odżywczej i pelnej wartości pie- 
miężnej i dąży do nsunięcia nadużyć i 
oszustw w dziedzinie obrotu artykułami spo- 
żywczymi i przedmiotami użytku. Praca ta 
ma doniosłe znaczenie profilaktyczme-zapo- 
biegawcze i bezpośrednio przyczynia się do 
podniesienia stanu zdrowotnego ludności. 

Wyniki pozytywne, jakie osiągnięto w 
Sosnowcu, zawdzięczać należy systematycz- 
nemu ściganiu przestępstw w dziedzinie fał- 
szowania artykułów spożywczych oraz pra- 
cy wychowawczej i pouczającej, stosowanej 
szeroko w stosunku do lojalnych sfer ku- 
pieckich i producentów artykułów spożyw- 
czych. To też można powiedzieć (również na 
podstawie danych z laboratorjum), że coraz 
mniej spotyka się artykułów fałszowanych, 
produkowanych w Sosnowcu; — większość 
zafałszawań pochodzi z poza terenu Sosnow- 
ca, gdzie niestety praca nad wykryciem za- 
fałszowań nie jest tak intensywnie prowa- 
dzona z braku właśnie odpowiedniego za- 
kładu. A 

Profesor dr. L. Bier, — dyrektor państwo. 
wego zakladu w Krakowie, pracujący w 
tym działe ckoło 55 lat, twierdzi, że popra- 
wa pod względem dostarczenia ludności na- 
leżytych artykułów codziennego użytku zo: 
stanie wkrótce osiągnięta, dzięki wydanej 
przez Prezydenta Rzplitej ustawie z r. 1928 
o dozorze nad artykułami żywności, Rozpa- 
trując warunki, od jakich uzależnia osiąg- 
nięcie poprawy, twierdzi, że poprawa nastą- 

i: 1) gdy ustawa sama „wżyje się”, 2) gdy 
ilość zakładów badania środków żywności 
pokryje gęstą siecią całe państwo, 3) gdy 
zostanie poglębione przygotowamie z dzie- 
dziny hygjeny żywienia i żywności lekarzy 
sanitarnych i ich pomocniczych organów, 
t. zw. kontrolerów sanitarnych i 4 gdy na- 
stapi wspóldzialanie z pracą organów dozo- 
ru nad artykułami żywności: sądów, jako 
organów wymiaru sprawiedliwości, ola- 
nych do tych czynności rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej (tezy prof. L. Biera w 
artykule: „Czy i w jakim kierunku potrzeb- 
na jest reorganizacja dozoru nad żywnością 
w Polsce“ — zdrowie Nr. 1.2.5.4. z r. 1932). 

Dr. M. M. 


SEED 
NA EKRANIE. 


Szanghaj-Express 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“, 


Tylut filmu zdradza niejaką jego a- 
ktualność, W ostatnich tygodniach Szang 
haj, zajęty przez Japończyków, był na 
nktach całego Światła. Oczywista nie o 
aktualne zagadnienia chińsko « japoń- 
skie chodzi w tym doskkonatym filmie 
tylko o dzieje miłości Marleny Dietrich 
w pociągu na drodze do Szanghaju. Mó- 
wi się o Marlenie, że wampiryezma, fa- 
scynująca, tajemmicza, w nzeczywistości 
zać rodzaj jej gry jest kinową odmianą 

anglo - saskiej wypowiedzi, która pod 
zewnętrznym chlodem ukrywa żar silm'y 
i nigdy miesłabnący. Marlena Dietrich 
jest dziś niewątpliwie najwybitniejszą 
Artysiką filmową, a porywa widownię 
tym właśnie spokojem, za którym do- 
stnzegamy kipiącą krew bohaterki, W 
„Szanghaj — Expressie“ ma Marlena 
bodaj więcej okazji, niż w innych fil- 
mach, okazania mistrzostwa w dyskret- 
nem maskowaniu. głębi uczucia, 

Obok Marleny ciekawie ujmuje swą 
colę May Wong. 

„Szanghaj — Express“ 
gromnem powodzeniem. 


cieszy się o- 


„KURJER ZACHODNI wtorek 10 maja 1932 roku. 


Właściciel dwóch domów 
zgłosił się do kuchni dla biednych. 


Niezwykły nawet jak na dzisiejsze 
stosunki, fakt, ma miejsce w Czeladzi. 
Mieszka tam bowiem 50-letni J. C., 
właściciel dwóch domów — partero- 
wego, w którym sam mieszka i piętro- 
wego, gdzie mieszka pięciu lokatorów. 
J. C. posiada prócz tego kawałek roli. 

Dochód z posiadanych nieruchomo- 
ści, aczkolwiek niewielki, zapewniał 
mu według pojęć jego stery, dostałnie 
utrzymanie, Coraz większy jednak 
kryzys spowodował, że lokatorzy C. 
utracili pracę i już od: szeregu mie- 


sięcy nie mogą płacić czynszu. Żadne- 
go dochodu nie daje również minia- 
turowe gospodarstwo rolne. 

Zupełny brak dochodów i podatki 
sprowadziły do domu C, niedostatek, 
a ostatnio głód. 

Wstydząc się swej biedy żywił się z 
rodziną psiem mięsem, mie mogąc jed- 
nak dłużej wytrzymać zgłosił się o 
pomoc do kuchni dla biednych. 
Właściciel realności zatem musi że- 
brać. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


KOM 


Dziś Antoniego 
Sroda 


Jutra Franciszka 
Wschód słońca 3 m. 49. 
Zachód s "19 m 15: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
PACH Taa waka o 3 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Cham. 
DĄBROWA 


ARS: Trader Horn. 
WANDA: Legjon ulicy. 


X UCZCZENIE Ś. P. KS. PLENKIEWI- 
CZA. We czwartek o godz. 7 m. 30 w 
Domu Katoliickim odbędzie się zebranie 
komitetu uczczenia śp. ks. Pllemkiewicza. 
Członkowie komitetu oraz osoby życzii- 
we zmarłemu, oraz przedstawiciele or- 
ganizacyj, stojących na grumcie katolic- 
kim, proszeni są o liczne przybycie. O- 
.brady będą cię toczyły na temat inwate- 
go uczczenia śp. ks. Plienkiewicza, 


X Do NASZYCH PRENUMERATO- 
RÓW. Przypominamy, że zmiana adne- 
su nie pociąga za sobą żadnych kosztów, 
ani trudności. Wyjeżdżających na letni- 
ska prosimy podać swój adres wyjazdu 
telefonicznie (tel. Ne. 73), lub przez noz- 
nosicielikę gazet. Prenumerata miesigoz- 
na wynosi zł. 8.50. 3463 


X 25-LECIE PRACY SCENICZNEJ. W 
mb. tygodniu w lokalu TAL. w teatrze 
miejskim w Sosnowcu odbyło się pod 
przewodnictwem prokuratora Dobromę- 
slkiego posiedzenie komitetu w zawiązku 
25-lefnim jubileuszem pracy ecenicznej 
p. M. Kosakowskiej, artystki teatru 
miejskiego w Sosnowcu. Na posiedzeniu 
tem postanowiono zaprosić szereg osób 
do komitetu honorowego, wyłoniono ko- 
mitet wykonawczy oraz postanowiomo 
zorganizować przedstawienie „W czepku 
urodzony Rapackiego w dmiu 21 b.m. 


X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. We wtorek 10 bm. o 
godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia przy ul. Czystej 9 wygłosi odczyt 
p. inż. Rozner na temat: „Tmuidności w 
ruchu kotłowni i siłowni spowodowane 
wodą”. Odczyt będzie ilustrowany prze- 
droczami. Wstęp dla członków i wpro- 
madzonych gości, 

X Z DNIEM 1 LIPCA BR. wejdzie u- 
stawa o zmianie ustroju szkolnego, kitó- 
ra została już opublikowana w Dziemni- 
km Ustaw z dnia 7 bm. . 

X ZARZĄD GRUPY „A“ śpiewu i wyr 
chowania fizycznego nauczycieli ezkół 
powszechmych zawiadamia, że konferen- 
cja rejonowa tejże grupy odbędzie się 
w środę 11 b.m. o godz. 10 w szkole nr. 
5 przy ul. Zygmunta w Sosnowću. 

X TYDZIEŃ P. C. K. W CZELADZI W 
dniach od 10 — 17 bm. odbędzie się 
tydzień P. C. K. w Czeladzi, przyczera 
w dniu 15 bm. prócz kwesty i sprze- 
daży nalepek, ustawione będą tnzy stoli- 
ki na Saturnie, przy kościele i magistna- 
cie. 

22 bhm. w kinie „Czary“ odczyt o ra- 
łolwnictwie zatrutych gazem, 29 bm. w 
szkole przy ul. Będzińskiej, urządzona 
będzie wystawa robót wykonanych przez 


> o e 
Teatr miejski 
W. SOBNOWGU. 

„LUDZIE W HOTELU* cenach najniż- 
szych: loża i parter 1 (jeden) zl, balkon i 
galenja po 50 gr. Świetna sztuka Vioki Baum 
ukaże się na dzisiejszem widowisku po ce- 
mach minimalnych, Przed oczami widzów 
przesunie się 14 obrazów, osnutych na tle 
Życia w największym hotelu berlińskim. Po- 
czątek o godz. 8.50, koniec o 11.20 wiecz. Wi- 
dowisko zacznie się punktualnie, 

W środę wieczór aryj i duetów operowych 
w wykonaniu światowej sławy tenora boha- 
terskiego MARCELEGO SOWILSKIEGO i 
Janiny Rewiez. Lżejsze piosenki adśpiewa 
lna Dami. Bogaty program i mazwisko M. 
Sowilskiego winno ściągnąć liczne  nzesze 
melomanów. Początek o . 8 wiecz. 

W czwartek odozyt znanego komedjopisa- 
mza i poety Zdzisława Kileszczyńskiego pt. 
„Miłość przez małe m j przez duże M“ („Mi- 
łość pownjemna *). 

el [AS BOLBEC I JEGO MĄŻ, ko- 
medja w 3 aktach Bera i Vermeulia, ukaże 
się jako następna premjera w dniu 14 bm. 
Dochód z tego widowiska przeznacza się na 
Czenwony Krzyż, 

W BĘDZINIE 

W środę id bm. w sali kina 
teatr miejski z owca wystawi doskona- 
łą saiuke Leczyckiego pt. „SZTUBA*, 
która na scenie sosnowieckiej grana była 16 
razy przy _wypelnionej widowni, Ceny od 1 
do 3 zł. Przedsprzedaż biletów w oukienni 
p. Czenwitńskiej. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Wtorek t0 bm. — „Targ na dziewczęta”. 
Śnoda 11 bam. — „Ukochany”. 
Czwartek 12 bm. — „Księżniczka czarda- 
sza“. 
Piątek 13 bm. — „Noc w Sam Sebastjano". 
Sobota 14 bm., — „Ukochamy“ 


Popołudmiowe przedstawienia rozpoczyma- 
ją się o godz. 16-ej, wieczorawe o godz. 20. 


X RUCH W OŚRODKU ZDROWIA 
W CZELADZI. W maru ośrodek zdlno- 
wia udzielił pomocy 206 osobom, 146 cho 
rym piersiowo, 176 dzieciom, 56 chorym 
wenerycznie oraz 691 bezrobotnym. 


X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI W WOJ. 
KOWICACH KOMORNYCH, Dnia 5 
maja r.b. w sali klubu kop. „Jowisz“ w 
Wajkowicach Komornych odbyło się ze- 
branie orgamizacyjne placówki 0. W. P. 
Z ideologją narodową i organizacją obo- 
zu zapoznał kilkumastu obecnych p. Mi- 
chał Marusieński, Obecni postanowili 
założyć placówkę O. W. P. podpisując 
odrazu deklaracje i powierzając kierow- 
nictwo placówki p. M. Marusieńskiemu. 
Już dnia 8 bm. odbyło się następnie ze- 
branie placówki, na które przybyło kil- 
ku nowych kandydatów. Referat p.t. „Do 
czego powołamy został Obóz Wielkiej 
Polski“ wygłosił kierownik placówiki. Po 
referacie wywiązała się żywa dyskusja 
ma temat socjalizmu polskiego, w której 
uczestmiczyłi miemal wszyscy obecni 
azłlonikowiie, 


X STARANIEM ZRZEZSZENIA APLI- 
KANTÓW ZAWODÓW PRAWNI- 
CZYCH Koło w Sosnowcu mecenas Wa- 
cław Kozielski wygłosi w dniu døisieij- 
szym o godz. 9 wieczorem w Sądzie o- 
kręgowym w Sosnoweu odczyt p.t. 
„Zmiama roszczenia w toku procesu”. Po 
adczycie dyskusja. Wstęp wolny. 

X WYCIECZKĘ DO WISŁY organizu- 
je zarząd Koła Związku podoficerów re- 
zerwy w Będzinie w dniach: 15 i 16 bm. 
t.j. w Zielone Świątki, Wycieczka adbę- 
dzie się autobusami, Koszta minimalne. 
Zgłoszenia przyjmuje  selkretanjat Kola 
codziennie w godz. 19—21 w lokalu Koła 


„Nowości! 


aw przy ul. Modrzejowskiej, w halach tar- 
koło młodzieży P. C. K. 5 czerwca — gowych do 12 bm. | 
dwie ogrodowa w parku miejskim. 


Nr. 107. 


2 MIESIĄCE ARESZTU I 5000 ZŁ. ODSZKO- 
DOWA. ZA PODRABIANIE FIRMY. 


Niedawno w Wydziale V Sądu Olkręgowe- 
go w Łodzi odbyła się rozprawa przeciwka 
Abramowi Lewinowi właściciełowi kilku ka- 
mienie i fabryki giz „Bnistol“. Wedle akiu 
askarżemia Lewin umicszozał na swoich wy- 
robach naawę „Preparowatki“ zarejestmowa- 
ną w Unzędzie Patentowym przez mamą fa- 
brykę gilz „Sokół* i dotyczącą specjalnej 
fabrykacji gilz z watą, którą neutralizuje 
wedle specjalmego nilkotymę. 

Po pnzesłuchaniu świadków i po wywodach 
prokuratoma i adw. Stan. Kawoezaka sąd ska- 
zał Lewina na 2 miesiące bezwzględnego a- 
resztu i zasądził 5000 zł. powództwa cywil- 
perg Surowy ten wyrok, skazujący kupca 
łódzkiego obudził wiielikie zainmteregowamie 
nietylko w kołach handlowych ale i wśród 
szerokiej publiczności, która często pada o- 
fiarą bezwartościowych antykułów, podszy 
wających się pod nazwy uzmamych wyrobów. 

3389 


Załobne flagi 
PO ZGONIE PREZYDENTA FRANCJI. 


Na wiadomość o zgonie prezydenta 
Francji śp. Doumera, w  Magistracie 
Dąbrowy i przedsiębioretwach $ = 
skich w całem Zagłębiu omaz w wielu do- 
mach wywieszone zostały flagi żałobne. 
Pozatem rok rocznie ikolomja francuska 
w Zagłębiu w dniu 8 maja obchodzi uro- 
czyście święto bohaterki narodowej Jo- 
anny d'Arc. Z racji zgonu prezydenta. 
é. p. Doumera, obchód wspomnianego 
święta został odwołany, matomiast adbry- 
ły się nabożeństwa ea spokój duszy 
pierwszego obywatela republiki francu- 
skiej. Uroczyste uczczenie pamięci wiel- 
kiego syna Franeji, urządzone staramiem 
Tow. Aliance - France odbędzie się w 
czwartek, dn, 12 b.m. w Katowicach. 


X KURSY WAKACYJNE DLA NAU- 
CZYCIELI. Kuratorjnm Okręgu ezkolne- 
go krakowekiego zawiadamia, że w lip- 
ou bir. odbędą się mastępujące kursy 
wakacyjne dle mamczywieli szkół po- 
wszechnych: 1) języka niemieckiego w 
Białej ad Bieleko. 2) wychowania fizycz 
mego w Jaśle. 3) geograficzmo - krajo- 
znawozy w Krakowie, będący dalszym 
ciągiem kursu w r. 1951. 4) pedagogiki 
specjalmej w Nowym Targu dla mamczy- 
cieli szkół specjalnych. 5) pedagogiczny 
w Suchej, obejmujący organizacje pracy 
wychowawczej i dydalkitycznej szkół mi- 
żej zorgamizowaniych. 6) hamcerski (dle 
mężczyzm) w Zwardoniu koło Żywca. 
Bliższych imformacyj udzielą inspekto- 
nzy szkolni: oraz Kuratorjam szkolne. 

X GRUPA PRZYRODNICZO - GEO- 
GRAFICZNA. - Konferencja rejonowa 
nanczyciellstka powyższej grupy odbe- 
dzie się w dniu 11 b.m. o godz, 10 mawo 
w Dańdówce. 


X „UZGODNIENIE* DLA WYCIBCZ. 
KOWICZÓW. Dyrekcja radomska 
P.K.P. wprowadziła tego rodzajm „ndo- 
godmienic“, że sprzedaje na stacjach wa- 
głętbiowskich bilety t. zw. wycieczkowe, 
powrotne, lecz nie zatroszczyła się a od- 
powiednią komumikację do miejsc wy- 
cieczkowych, a w pierwszym rzędzie do 
Olkusza. Wyjeżdżając np. z Dąbrowy 
biletem wycieczkowym o godz. 6 m. 39 
rano, można przyjechać do Olkusza do- 
piero o godz. 10 m. 32, bo ze Strzemie- 
szye wcześniejszego połączenia w me- 
dziele i święta niema. W dnie powszed- 
mie ze Strzemieszyc odchodzi pociąg a 
T rano, lecz jako szkolny (do Miechowa), 
ale ponieważ w niedziele i święta nanki 
niema, niema więc i pociągu, Czy dyrek- 
cja madomslka nie mogłaby przez sezon 
letni uruchomić tego pociągu i w te dnie 
które przeznaczone są faktycznie na 
wycieczki? Czy w tym celu sprzedaje 
się bilety wycieczkowe, aby w Śłlrzemie- 
szycach przesiedzieć całe trzy godzimy? 
X CZAS PRACY W PRZEDSIĘBIOR. 
STWACH PRZEWOZOWYCH. W pig- 
tek w Imepektoracie pracy odbędzie się 
konferencja w sprawie czasu pracy w 
pnzedsiębiorstwach przewozowych. Do- 
tychczas czas pracy w tych przedkię- 
biorstwach wynosił do 12 godzin ma do- 
bę. Obecnie Ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej wydało rozporządzenie 
regulujące czas pracy w tych przedsię- 
biorstwach na 10 godzin. W tej śprarwie 
odbędzie się konferencja  zaimteresowa» 
nych stron w Inspektoracie pracy, 

X NA WOLNĄ STOPĘ za kaucją został 
wypuszczony z anesztu śledczego b. pre- 
zes zarządu Banku Zagłębia Felicjan 
Wieczorek, aresztowany przed kilku mie 
siącami w zwiazku z nadużyciami w tej 
instytucji, 


Ne. t. 
Ch. D. Zagłębia 


W UZNANIU DLA W. KORFANTEGO. 


Od zarządu Chrześcijańskiej demokra 
cji w Sosnowcu otrzymaliśmy pismo, w 
którem protestuje pnrzeciwiko niepraw- 
dziwemu podaniu wiadomości przez „Ex 
pres Zagłębia”, jakoby zjazd delegatów 
Chrześcijańskiej demokracji Zagłębia 
Dąbrowskiego wrogo  ustosunikował się 
do prezesa Wojciecha Korfantego, 

Zarząd. Ch. D. w Sosnowcu stwierdza, 
że wśród % delegatów, którzy brali w 
dniu 1 maja udział w zjeździe, pamo- 
wala zupelna jednomyślność poglądów 
i całkowite uznamie dla linji politycznej 
prezesa Wojciecha Korfamtego. Na ze- 
braniu tem powzięta została jednomyśl- 
mie rezolucja potępilająca obóz sanacyj- 
ny, a wyrażająca jednocześnie pełne zam 
famie prezesowi W. Korfantemu za je- 
go owocną, pełną poświęcenia pracę. W 
rezolucji tej aprobowano bez żadnych 
mastrzeżeń taktykę klubu parlamentar- 
nego w Sejmie. 


X Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH. 


W ubiegią sobotę odbył się egzamin z| 


kursu obrony przeciwgazowej zorgani- 
zowamy dla członków straży pożarnej 
ralbrylki Strem w Strzemieszycach. Egza- 
min złożyło 17 członków straży í 8 sama- 
rytamek. Wyklady prowadził instruktor 
pożarmiczy okręgu p. L. Jamoszełwelki, a 
pomocy naukowych udzieliły: okręgowy 
komitet L.0.P.P. i komitet miejski m Bę- 
dizinie. Jest to pierwsza straż w powie- 
cie Będzińskim, która z wyszkolonych 
członków straży utworzyła 4 drużymy 
OMPR: 

Onegdaj z racji święta strażadkiego od 

byl się p.kaz ćwiczebmwy straży pożarnej 
huty Milowice, zawierający pokaz ówi- 
czeń szkolnych i alarmowych. Ówiczenia 
którym przygliądały się liczne rzesze lud 
mości, prowadził zastępca naczelnika p. 
A. Zajdler. Całość wypadła bez zarzutu 
wykazując wysoki poziom wyszkolenia. 
Etraży, 
X CHLEB DROŻEJE. W dniu wczordaj- 
szym w Magistracie sosnowieakim odlbiy- 
ło się posiedzenie komisji cennikowej w 
sprawie ustalenia cen mąki i chleba, Kio- 
misja cennikowa podwyćższyła cenę mąki 
z 44 groszy na 48 groszy za kilogram, 
oraz ceny chleba z 42 gr. ma 45 groszy 
za kilogram, cenę chleba razowego z 36 
gr. na 58 gr. 

Ceny te wymagają jeszcze zatwiemdze- 

nia przez województwo. 
X PRZY WYSIADANIU Z TRAMWA- 
JU. Jak się dowiadujemy, ks. szambe- 
lan Mazurkiewicz, proboszcz parafji w 
Dąbrowie, uległ w ubiegły piątek przy- 
kremu wypadkowi. Miamowicie przy wty- 
sialdaniu w tramwaju na przystanku o- 
bok kościoła, skutek silmego szampnięcia 
tramwaju, spowodowanego gwałtownem 
zalhamowamiem, ks. szambelan Mazualkie 
wicz wypadł na bruk. Na szczęścia wy- 
padek zakończył się bez przykrych na- 
stępstw, gdyż prócz bolesnego potłucze- 
mia ks. Maznrkiewicz nie odniósł poważ- 
niejszych obrażeń. 


Paszporty zagr. podrożały. 
DEKRET PREZYDENTA RZPLITEJ. 
W. Dzienniku Ustaw z dnia 7 bm. o- 

głoszono dekret Prezydenta z mocą usta- 

wy w sprawie opłat za paszporty zagra- 
miiczme, 

Dekret ten wprowadza nową ustawę, 
na mocy której opłaty za paszporty za- 
gramiczne ustala Mim. skarbu w porozu- 
mieniu z Min. spraw wewnętrznych. Wol 
ne od opłaty pozostają, jak dotychczas, 
paszporty dyplomatyczne, służbowe i e- 
migracyjne, Ant. 2 dekretu ustala pew- 
me zasady dla określamia cen paszportów 
ulgowych. A więc paszport handlowy bę- 
dzie kosztował 25 proc. ceny ustalonej 
za paszport normalny, paszport ulgowy 
dla wyjeżdżających celem kształcenia 
się, leczemia, uczestniczemia w zjazdach 
it. p. wynosić będzie 20 proc. paszpontu 
normalnego. Jednocześnie Mim. skarbu 
w porozumieniu z Min. spraw wewnętrz- 
nych wydało rozporządzenie, które wesz 
ło w życie z dniem 1 bm. Ustala ono no- 
we cemy paszportów zagranicznych w wy 
solkości następującej: paszport jednowa- 
zowy kosztuje 400 złotych zamiast do- 
tychczasowych 200, paszport normalny 
wielokrotny 1.600 złotych. paszport uligo- 
wy przemysłowy 100 złotych, przemysło 
wy wielokrotwy 400 zł., paszport ulgowy 
w celach naukowych, leczniczych i t. d. 
80 złotych, ulgowy wielokrotny dla tych 
samych celów 32% złotych. 
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Obchód święta strażackiego 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Straże pożarne, należące do Związ- 
ku okręgowego straży pożarnych po- 
wiatu Będzińskiego, święto swego pa- 


trona św. Florjana obchodziły w roku |: 


bieżącym w ubiegłą niedziele w Be- 
dzznie. 

Na obchód święta przybyło 47 dru- 
żyn z taborami, w liczbie przeszło u 
siąca osób, oraz 7 orkiestr strażackich. 
Straże zebrały się na placu straży bę- 
ich gdzie raport pnzyjął wicc- 
prezes okregu sędzia Herman, poczem 
udamo się do kościoła na  nabożeń- 
atwo. Mszę św. odprawił ks, Gawron, 
a kazanie wygłosił ks. proboszcz Pe- 
che. Do mszy św. służyli strażacy, a 
orkiestra straży będzińskiej odegrała 
kilika utworów mszalnych. 

Po nabożeństwie udano się na boi- 
sko Sokoła, gdzie odbyła się dekora- 
cja pamiątkowemi odznakami zastu- 
zonek członków straży. Do zebra- 
nych przemawiał p. starosta Boxa, ja- 


ko przedsiawiciel władzy i prezes o- 
kregu, poczem z wiceprezesem okręgu 
p. Hermanem dokonał dekoracji. Sre- 
brne medale zasługi otrzymali pp. inż. 
B. Zyss, prezes straży fabryki Strem 
| M. Przytomski, naczelnik tejże stra- 
ży. Odznaczenia za 25 letnią pracę o- 
trzymali pp. L. Kocot, L. Sadkowski, 
A. Widerak i K. Mańka. Za 20-letnia 
pracę: L. Sitko, W. Pawelczyk, A, Ko- 
walik, Za 15-letnią pracę: F, Skorek, 
J. Skórka, S. Polak į P. Polak. Za 10- 
letnią prace: J. Grochowina, Wszyscy 
odznaczemi są członkami straży w 
Wojkowicach Komornych.  Pozatem 
medal za 20-letnią pracę otrzymał p. 
B. Morze naczelnik straży kopalni 
Paryż. 

Po dekoracj: odbyła się na placu 3 
Maja defilada, prowadzona przez ko- 
mendantów Kaliszka į Iskrę i na tem 
uroczystość strażacką zakończono. 
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Błościciele piernohomaści w Zawierciu 


w obronie swojej własności. 


Ostatnio wydane rozporządzenie o 
moratorjum mieszkaniowem dla bez- 
robotnych w okresie letnich miesięcy, 
spowodowało, że właściciele mierucho- 
mości organizują się, by bronić swego 
stanu posiadania. Do całego szeregu 
zebrań, odbytych w całym kraju, 
przybywa jeszcze jedno, a mianowi- 
Gie zebranie właściciel! w Zaw:enciu. 

Zebranie odbyło się w sali Domu 
ludowego przy obecności około 1500 


osób. Po zagajeniu zdbramia przez p. 
Jagietlaka ufrego, prezesa Stowa- 


rzyszenia, wybrano na przewodniczą- 
«ego przybyłego z Sosnowca p. Jerze- 
go Wolffa, na asesorów pp. Piekarskie 
E i Piotrowskiego, na sekretarza p. 
s$. Mijalskiego. 

W pierwszym rzędzie przemawiała 
posłanka na Sejm p. E. Pepłowskka, te- 
matem rozważań były ustawy zmie- 
rzające do ogramiczenia właścicieli w 
prawie rozporządzania się swoją wła- 
snością, ustawy o momatorjum miesz- 
ikaniowem, o nakladaniu podatków 


itp. 

entai mec, Kuchta z Sosnowca 
omówił znaczenie tych ustaw w życiu 
gospodarczem, ujemny wpływ na 
psychikę społaczeństwa, oraz na za- 
granicę ze względu na podrywanie 
zaufania do instytutu prawa własno- 
ści, a co zatem idzie i pewności obro- 
tu. Dalej wskazał na przerzucenie się 
działalności państwa do dziedziny 
działalności jednostki, co z punktu in- 
teresów państwa i narodu n'e jest ko- 
rzysiine, 

o przemówieniach tych uchwalono 
jednogłośnie rezolucję: 

Ustawa o ochromie lokatorów z roku 1924, 
ograniczając właścicieli w prawie rozporzą- 
dzenia swoją, własnością, pozostawiała moż- 
mość eksmisji lokatorów w razie zalegania 
z zapłatą komormego. Prawo to jednak zo- 
stato ograniczone przez dodatkowe ustawy, 
a miamowicie ustawę z roku 1928 i 1954, a 
ostatnio ooreen AL alk Rze- 
czypospolitej z marca b. r. Sytuacja, iwo 
rzona dla właścicieli nieruchomości BAZE 
nicach, objętych bezrobociem wskutek po- 
wyższych praw jest wprost katastrofalna. 
Właściciele nieruchomości w dzielmicach 
objętych bezrobociem pozbawieni są całko- 
wicie dochodów, jednak nie zwałmia się wla- 
ścicieli od obowiązków i ciężarów. Posiada- 


nie domów stanowi niezrozumiałą i niczem 
nienwspnawiedliwiemą udrękę. Zebrani stwier 
dzają, że obowiązek pomocy bezrobotnym 
winien ciążyć rówmomiennie na wszystkich 
obywatelach państwu, podczas giy obecnie 
spada ou na najsłabszych posiadaczy do- 
mów, niemal w 100 procemiach, byłych i o- 
beenych robotników, którzy domki te zdo- 
byli caltożyciowym tnudem. Zebrani wzywają 
odmośne władze. aby poozyniły niezbędne 
kroki celem uchylenia ustawy o ochronie 
lokatorów, ustawy stwonzomej w wyjątko- 
wych okolicznościach i warunkach po woj- 
nie światowej. Protestują stanowczo prze- 
ciwko. nalcładamiu coraz ta nowych ciężarów 
i ograniczaniu prawa własności niemucho- 
"mej. 

W dalszym cin zebrania przema- 
wiał p. Jerzy Wolf, omawiając sy- 
stamy gospodarki samorządowej, cię 
żary nalkładane na właścicieli, podat- 
ki, sprawę kanalizacji i t P: 

Po przemówieniu p. Wolffa zebrani 
uchwalili rezolucje pzotestujące prze- 
cdiwiko akcji związków lolkatorekich, 
zmierzającej do obniżki czynszów w 
domach podlegających ustawie o, o- 
chronie lokatorów, tudzież zwracając 
się do władz skarbowych i samorzą- 
dowych o zwalnianie od podatków 
właścicieli nieruchomości z tych loka- 
li, które są poddano pod działanie roz- 
acne Prezydenta Rzeczypo3po- 
itej z marca 1932 r., o zaliczamie czyn 

ezów. z takich lokali na podatki przy- 
padające od właścicieli, 
_ Po królkiej dyskusji, w której za- 
bierali głos zebrani į po wyjaśnieniach 
zabrał głos meg. Kuchta i zwrócił się 
z apelem do zebranych, by stanowili 
zwarte kadry silnej organizacji, jako 
tej której zależy na tem, by Rzeczpo- 
spolita stanowiła państwo silne, mo- 
carstwowe i praworządne, Zebranie 
zakończono okrzykiem „Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska silna, prawo- 
rządna, mocarstwowa niech żyje! 
Wśród niemilknących oklasków prze- 
wodmiczący p. Wolff zamiknął zebra- 
nie, l 

W wolnych wnioskach zebrani u- 
chwalili protest przeciwko zamierzo- 
mej przez Magsirt budowę hal tar- 
gowych i wodociągów miejskich. 

Zebranie trwało 4 godziny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


O skreślenie z 


Z Bobrownik otrzymujemy, nastę- 
pujące pismo: 

My niżej podpisani, mieszkańcy wsi 
i gminy Bobrowniki, członkowie Ban- 
ku Ludowego w Bobrownikach, z nie- 
wiadomych nam przyczyn _zostal'śm: 
w:ylkreśleni z listy jego członków. 
powyższem powiadomił nas p. Jerzy 
Załuski, prezes Bamku pismem z dnia 
20 kwietnia rb. Napróżno staraliśmy 
się dowiedzieć, co było przyczyną ta- 
ikiej decyzji, 

Jako wielotetni członkowie Banku 
nie zasłużyliśmy sobie ma taką pogar- 
dę ze stromy człowieka, nie mającego 
pojęcia o pracy społecznej. Placów- 
ike spoełczma brakitiuje on z punktu wi- 


listy członków. 


dzenia własnego interesu i dlatego 
członików, którzy stoją mu na prze- 
szkodzie, usuwa bez ceremomji. Czyn: 
to p. Załuski rokrocznie przed wal- 
nem zebramiem. Boi się i to bardzo, 
aby przypadkiem mie pozbawiono go 
talk korzystnego interesu, a co waż- 
niiejsza nareszcie nie wykryto jego za- 
kulisowej gospodarki, dzięki której 
zyski na 4 miiljonach obrotu rocznego, 
przy obciążeniu pożyć wysolki- 
mi procentami, gdzieś się zapodziały. 
Członkowie przy rozrzutnej gospodar 
ce p. Załuskiego nie otrzymali ani gro- 
sza dywidendy od swoich udziałów. 
W roku zeszłym w dniu 14 krwieinia 


bezpośrednio po walnem zebraniu u- 
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kazał się na łamach „Kurjera Zacho- 
dniego” artykuł, mocno kompromitu- 
jący gospodarkę p. Załuskiego. Każ- 
dy szanujacy się człowick dałby na 
podobny artykuł rzeczową odpowiedź, 
aby oczyścić się z zarzutów. P. Załn- 
ski zbył go milczen:em. Daje to dużo 
do myólenia. 

Nie przyznał się dotychczas p. Zatı- 
ski, że Sąd okręgowy w Sosnowcu wy 
rokiem z dnia 18 grudnia 1951 r. unie- 
ważni ostatnie doroczne walne zebra- 
nie Banku. Aby pokazać ma swojem, 
p. Załuski niby dla dobra Banku, Ri 
pomocy adwokatów apeluje do War- 
szawy, ma się rozumieć, znów kosz- 
tem Banku. 

Ciekawym będzie rezultat tegorocz- 
nej jego gospodarki. Kasjerem a za- 
razem buchalterem Banku jest Piotr 
Machura, jax dowiedzieliśmy się z po- 
mienonego artykułu, człowiek o wy- 
kształceniu 2 oddziałów szkoły po- 
wszechnej. Dobry kasjer i dobry bu- 
chalter, o ile chodzi o Bank w Bobrow 
mikach. Nie też dziwnego, że potrafi 
zainteresowanemu wypłacić sto kilika- 
dziesiąt złotych więcej, aniżeli się na- 
leżało. Błąd swój zauważył dość 
wicześnie, bo po upływie całego roku. 
IE on zaufanym wykonawcą p. Za- 
lugkiego. 

Narazie wystarczy. Uprzejmie pro- 
simy p. Załuskiego, aby zechciał nam 
publicznie tą samą drogą odpowie- 
dzieć, czy, powyższe nasze motywy by- 
ły przyczyną usunięcia nas z Banku, 
czy też może jeszcze inne miał na wi- 
dolsu. Jednocześnie domagamy się w 
imię honoru Banku o wyczenpującą 
odpowiedź na zarzuty, umieszczone w 
pomienionym artykule z dnia 14 kwie- 
dnia ub, r., gdyż tego mieliśmy zamiar 
domagać sę na zbliżającem się do- 
rocznem zebraniu Banku, O ile i tym 
razem p. Załuski zamilezy, będziemy 
zmuszeni jeszcze raz zabrać głos, a je- 
dnoczośnie poprosić Państwową Radę 
Spółzlzielczą o interwencję, 

Stanisław Zawodniak 
Srokoś Edmund 
Jan Ujec. 


Wesołe uchwały 
SANACYJNEGO ZZ. 


Rada okręg. ZZZ. ogłosiła w „Expres 
sie Zagłębia, że usunęła p. W. Biskupa, 
który jest — jak wiadomo — jej władzą 
jako członek wydziału wykonawczego, 
a zarazem „wydaliła* Związek alkusze- 
rek è „anulowała wszystkie poczynione 
przez ZZZ. imiterwencje na terenie róże 
nych władz”. 

Jest to b. wesoła uchwała, świadcząca 
o tem, na jak grząskim grumeie formuje 
się robotniezą omgamizację  sanacyjną, 
Nie obchodzi nas tu osoba p. Biskupa, 
który słacza pojodynck z p. Bognerem 
i gnębi go argumemiami, ale jalk tak moż 
na załatwiać gprawy całego Zwiazku a=- 
kmszerek dlatego, że między przywódca» 
mi ZZZ. toczy się walka osobista. A po- 
zatem jaką wesołą mistylką pachnie to 
anulowanie różnych interwencyj ? 

Ozyż niema nikogo w sanacji,  lkiiobry 
pohamował tę śmieszną łobnzerkę, łitó- 
ma występuje pod firma pracy spolecz- 
mej? Przecież to wszystko już nietylko 
ośmiesza sanatję, co jest jej prywatna 
sprawią, ale stwarza bagno wśród tych 
Ikół które uczą się pracy spolecznej 
na tego rodzaju widowisku. 


X TRAGEDJA NĘDZARZA. Na hał. 
dzie przy kop. „Andaluzja“ w Brzezi= 
nach Śl. znaleziono zwłoki 18-letniego 
Opary Stamislawa, pochodzącego z Bo- 
brownilk, pow. Będzińskiego. W toku do- 
chodzeń ustalono, iż przybył om na hat- 
de celem zbieramia węgła, a nie zmalazł- 
Sry nic, położył się spać, W czasie snu 
zacządził się śmiertelnie gazem wydobyu: 
wającym się z hałdy, Zwłoki odstawiono 
do kostnicy szpitala pow. w Szarleju. 


X ARESZTOWANIE KIESZONKOW- 
CÓW. W związku z dorocznym odpnue 
stem w Czeladzi, przypadającym w dniu 
8 maja, przybyło tam również wielu 
znamych złodziei kieszonkowych z róż- 
mych stron. kraju, którzy spodziewali się 
że doskomale ablowią się. Plany te po- 
krzyżowała im jednakże policja, która 
zrama wyłowiła kilkunastu kieszonkkow- 
ców, Między innemi aresztowano zname- 
go ma terenie Zagłębiu złodzieja kieszon= 
kowego Bolesława Rutke, poszukiwane. 
go od dłuższego czasu przez sąd grodzki 
w BSosnowtn. Obecnie Rutka siedzi. 
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POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 

NA KUCHNIĘ DLA BIEDNYCH PRZY 
MODRZEJ. ZAKŁADACH. Do dysp. p. dyi 
Stankiewiczowej Gustaw Gorhawdt — Ka- 
towice, zamiast kwiatów na grób śp. Ks. 
Szamb. Plenkiewieza 100 — (sto) zł. 

DLA BIEDNYCH PARAFJI EWANGE. 
ŁICKIEJ Gustav Gerhardt — Katowice, gza- 
miast kwiatów na grób ś p. Haliny Ty- 
*zówny 23 — (dwadzieścia pięć) zł. 

NA NAJBIEDNIEJSZYCH DO UZNANIA 
KS. KAN. RACZYŃSKIEGO. Pracownicy Biu 
na F-my J. Flluwski, zamiast powinszowań 
imieninowych P. Stamisławy Hlawskiej, 15 
— (piętnaście) zl. 


X MŁODOCIANA  SAMOBÓJCZYNI. 
Onegdaj wydobyto z wody z zawallisłka 
w pobliżu waleowni hr. Renard w Sos- 
mowcu zwłoki 15-letniej Zofji Czerw z 
Dańdówki, Zwłoki młodej dziewczyny 
która popełniła samobójstwo. znajdo- 
wały się w wodzie dość dawno, ponio- 
waż były jwż w stanie rozkładu, Co było 
przyczyną samobójstwa mlolej dziew- 
czyny niewiadomo. 

X KRADZIEŻE. Z szopy Dawida Szter- 
ma w Shrzemieszycach skradziono w no- 
cy 19 sztuk alaęczy żelaznych i 12 ori 
wartośc. 260 zl. 

Z budki Michała Woźniaka w Modrze- 
jowie (Rynek 28)  ekradzieno większą 
ilość tutck do papierosów i cukierków 
oraz szal walniany. Poszkodowany obli- 
'cza swe straty na 160 zł. 

Do przechodzącej wieczorem ulicą Pau 
liny Fogiel, zamieszkałej w Będzinie 
(Kościuszki 52) podib'egł w pewnej chwi- 
Ji jakiś osobnik i wyrwał jej z ręki to- 
robkę skórzaną, poczem zbiegł. Poszłkor 
dowama zawiacłomiła o napaści policję. 
IEEE BE "WTN EATER T 


Kronika Źawiercia. 


X OUKIER DLA BEZROBOTNYCH. 
W najbliższych «niach magistrat przy- 
stępuje do rozdawnictwa cukru dla bez- 
nobotnych. Cukier w ilości 1 kg. na o- 
sobę otrzymają dzieci do lat 14, tyc! 
wszyctikich bezrobotnych, którzy korzy- 
stali z doraźnej akcji żywnościowej w 
ciągu zimy. W. ub. tygodniu magistrat 
noadal bezrobotnym 4 wagony kamtodili. 
Kartofle otrzymali ci bezrobotni, którzy 
otrzymali talomy wa nie jeszcze w ulbie- 
głej jesieni, Pozatem w miesiącu maju 
bezrobotni otrzymają po parę kilogra- 
mów mąki żytniej, którą magistrat o- 
trzymał z przydziału głównego komi- 
tetu. 

XZ ŻYCIA PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH. W ub. sobote odbylo się po- 
siedzenie nowoobranego zarządu gawio- 
dowego Związku pracowników miej- 
skich, na którem ukonstytuowałl się ga- 
rząd w sposób następujący: prezes — J. 
Czarnota, wiceprezes — . Regler sekre- 
tarz — M. Mazurkiewicz, skarbnik — W. 
Góralczyk, czlonkowie — St. Rajczyk, 
Z. Majewski i F. Brodziak, 

X ZEBRANIE KOMITETU ROZBUDO- 
WY MIASTA. Daiś o godz. 19 w sali 
magistratu odbędzie się zebranie komi- 
tetu rozbudowy miasta, na którem roz- 
patrzone zostaną podania ubiegających 
się o pożyczkę na budowę domków drew 
nianych. 


X STRAJK WŁOSKI W ub. sobotę w 
fabryce krawczyk i Ska w Zawiencim, 
na tle niewypłacenia robotnikom zarob- 
ków za kwiecień wybuchł strajk włoski. 
Ogółem strajkowało 107 robotników o- 
becnych w tym dniu w fabryce. W dniu 
wczorajszym robotnicy przystąpiii od 
rana do pracy. 

X POBICIE. W. ub. sobotę na powraca- 
jącą z pracy ze szklarni niejaką Pawlik 
Manję (Paderewskiego 2%) napadly: Dis 
Irena i Maj Józefa i napastowaną dotkli- 
wie pobity za to, że ośmieliia się zła- 
mać solidanność i pójść do pracy. Zaz- 
naczyć malleży, że dyrekcja szklarni, 
chcąc uruchomić tabrylkę, ogłosiła przed 
tygodniem zapis do pracy do wszystkich 
oddziałów. Z powodu zmiany warunków 
płacy, robotnicy do pracy nie zgłaszają 
się, poza nielicznemi jednostkami, któ- 
re z tego tytułu narażone są na, szykany 
ze strony swych byłych współpracowni- 
ków. W najbliższych dniach w sprawie 
ostatecznego uruchomienia szklarni ma 
stę odbyć konferencja w Ministerstwie 
pracy i opieki społ. 

X  POSTRZELENIE, Kazimierz  Kacz- 
martzyk (Senatorska 22) zameldował o- 
negdaj w ikomisanjacie policji, iż w dniu 


Z maja rb. e godz 6 rano idąc obok 
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toru kolejowego między Zawierciem a | dzieź te poszkodowany oskarża nieja- 


Łazami, zostal postrzelony przez niezna- 
mych sprawców w lewą rękę powyżej 
łokcia, 

X KRADZIEŻE, Machaówi  Ozeslamwonvi 
(Blanowska 2) ze sklepu skradziono wy- 
robów tytoniowych ma zł, 65.50. O kra- 


kiego Mrożka Michała, bez stałego miej- 
sca zamicszkania,  Brewce Henrykowi 
4Sienlkiewicza 54) skradziomo z podwó- 
rza starostwa, rower — wartości 50 zł. 
Rower był wlasnością Sejmiku. 


Litwini w czasie wyborów w Kłajpedzie rozwinęli przy pomocy szaulisów olbrzymią agi- 


tacj n 
tewskie, wabiąc wyborców do umn. 


za swemi listami. Przez ulicę przeciągały orkiestry (jak to widzimy na rycinie) li- 
Mimo to Litwini przegrali kamipanję wyborczą 


na rzecz Niemców. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Trudności przemysłu naftowego. 


Nasz przemysł naftowy już oddaw- 
na nie posuwał się naprzód, a pozo- 
stawał znacznie w tyle za przemysła- 
mi innych krajów. Obecny kryzys 
wpłynął na dalsze pogorszenie się sy- 
tuacji, wyrażające się przedewezysi- 
kiem w spadku produkcji. Tak więc 
wydobycie ropy naftowej spadło w 
r. 1951 na 650 vys. ton wobec 665 tys. 
ton w r. 1950, Również niepomyślne 
jest znaczne zmniejszenie się spożycia 
wewnętrznego: 


w tys. tom 


1930 r. 1951 r. 
Benzyna 98 84: 
Nalia 146 156 
Oleje smarowe 55 51 


W ten sposób większego znaczenia 
nabrał eksport tych artykułów. Tak 
więc w r. 1930 udział eksportu w apo- 
życiu produktów naftowych wynosił 
32 proc, gdy w r. 1951 już 36 proc. 
Jest to wysoce niepomyślnem wobec 
niskich cem na rynkach światowych. 


PRODUKCJA RYŻU NA POLESIU? 


Czasopismo „Inżynierja Rolna” RJ ta ma w okresie wegełacyjnym kli- 
3 


nosi za rosyjskim miesięcznikiem „„Mie- 
ljoratiwnoje dzieło” artykul W, Ridi- 
gera o możliwości produkcji ryżu ma 
rosyjskiem Polesiu, Ponieważ chara- 
kter royjskiego Polesia niczem się nie 
różni od maszego, przeto wywody au- 
tora mogą się tyczyć i naszych tere- 
nów. 

Projekt produkcji ryżu na Polesiu 
powstał na skutek informacji o dojnze- 
miu ryżu odmiany błoinej „chokikaj- 
do”, przywiez.omej do Konotopu (na 
Ulkrainie) z Dalekiego Wschodu. Ko- 
notop leży na 52 st. szerokości geo- 
graficznej, tj. na tym samym stopniu, 
co dolina Prypeci. Odmiana chokkaj- 
do wysiana w stacji doświadczalnej 
Santachez (na Dalekim Wschodzie) da- 
ła z 1 ha przeszło 52 q, ryżu. Stacja 


mat zbliżony do polesktego. 

Okresy rozwoju ryżu są dość ela- 
styczne, nie wymaga on bowiem epe- 
cjalnie wysokich temperaum, tylko 
przy niższych okresy dient przedłu- 
żeniu. Można zatem przypuszczać, że 
jeżeli w Santachezie przy przeciętnej 
temporaturze od maja do sierpnia 16.6 
st, C. okres wegetacji ryżu pnzeciągnie 
się do 125 dni. 

Co się tyczy odmian ryżu, to jest 
ich więcej, niż wszystkich zbóż razem: 
w samych Indjach liczą ich około 
8000. Talk wielka ilość dowodzi łat- 
wości przystosowania się do miejsco- 
wych warunków i prawdopodobnie, 
że ryż wschodnio-azjatycki, przenje- 
sony na Polesie, o ile dojrzewałby, 
wyiworzyłyby nową odmianę. 


Kronika gospodarcza. 


WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO- 
WYCH W PKO. Miesiąc kwiecień zaznacza 
się w PKO. dalszym znacznym wzrostem za- 
rówmo wikładów oszezędnościowych, jak i 
liczby oszezędzających. Ogólny przyrost 
wikładów oszczędmościow ych wynosił w PKO 
w miesiącu kwietniu rb. zł. 8.728.585. Łącz- 
nie zaś stan wszystkich wkładów oszczędno- 
ściowych osiągmął na dzień 50 kwietnia rb. 
ikwotę zł. 378.561.252. Jednocześnie ze wzro- 
stem sumy wkładów  oszczędnościowych, 
miesiąc kwiecień rb. zaznacza się w PKO. 
dalszym wznostem liczby oszczędzających w 
tej instytucji W ciągu miesiąca spnawomdaw 
czego wydała PKO, 21.360 mowych książe- 
czek oszazędnościowych. Ogólna liczba o- 
szazędzających w PKO. wynosiła na koniec 
miesiąca kwietmia rb. 826200 osób. 


WZROST HANDLU MORSKIEGO. We- 
dług ostatecznych zestawień, handel zagra- 
miezmy Polski pod wzgłędem ilościowym w 
r. 1951 wynosi} 21.655.000 tom. z czego drogą 
morską przez Gdynię i Gdańsk przyszło 
13.665.000 tom, czyli udział hamdlu morskie- 
go w handlu zagranicznym Polski w r. 1951 
wynosił 65.2 proc, podazas gdy w r. 1950 
wynosił 51.5 proc. 

ROZBUDOWA SIECI TELEFONICZNEJ. 
Plan rozbudowy sieci telefonicznej w Polsce 
przewiduje na rok bieżący budowę automa- 
tycznych stacyj telefomicanych w Katowi- 
cach, Mysłowicach, Tarnowskich Górach. 
Król, Hucie, Częstochowie i Gdyni. Imwe- 
stycje ie dokomame będą dzięki zaciągniętej 
w ub. roku amgielskiej pożyczce telefomioz- 
nej. 


WYWÓZ WĘGLA. W z. m. przeładunek 
wągla w ponłach w Gdańsku i Gdyni znacz 
mie się powiększył w porównaniu z marcem 
r. b. Przeładunek w obu portach w kwiet- 
miu wywiósl 616.011 ton, z czego ua Gdańsk 
pńzypadło 283.895 tom, na Gdymię — 552.16 
tom. Przeładunek w marcu wyniósł 482 ty- 
sięcy ton. Powiększenie eksportu drogą mor 
ską należy przypisać: zawarciu nowej kom- 
wencji eksportowej i utwonzeniu funduszu 
wyrównawczego, a poniekąd  wyrównaaniu 
kontyngentów przez Zagłębie Dąbrowskie 
niewywieziomych skutek strajku. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


9 maja. 

Waluty: Dol. St Zjedn. 8.85 i pół. 

Dewizy: Belgja 125.20. Gdańsk 174.85. Ho- 
lamdja 361.50. Londyn 52.80. Nowy Jork 8.897 
Paryż 35.15. Szwajcamja 174.25, Włochy 46.05. 
Praga 26.56. 

Obroty mniej, miż średnie. Tendencja pnze 
ważnie utrzymama. Bamknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8.85. Rubel złoty 

4.88. W obrotach prywatmych: nubel sre- 
brny — 1.37, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.65. Gram czystego złota — 5.9244, W obro- 
tach międzybamkowych dewiza na Berlin 
212,20. anka niemiecka (bamiknoty) w ©- 
brotach prywatnych — 210.00. Funt sztenlin- 
SW: (banikmoty) w oabnotach prywatnych 
Esi w 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla- 
ma 5425; 7 proc. poż. sahita tiia 43.25 — 
52.00 — 49.25 (w proc.); 4 proc. poż, imwe- 
stycyjna senjowa 93.25; 4 proc. poż. inwe- 


której ratę wynoszącą 20 tys. f st.|stycyjna 87.00 — 87.50: 4 proc. państw. poż. 


wplacowo na 1 bm., zaś z końcem miesiąca |premjowa dolarowa 46.25; 5 proc, komwer- 
wpłynąć ma rata dalsza 21 tys. ist. Mini-lsyjna 38.00; 5 proc. poź. kolejowa komwer- 


stenstwo poczt i telegrałów nózpoczęło już 
nace przynokowawcza do budowy ij 


syjna 50.25, 
Akcje: Bank Polki 20.25. 
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Kronika Olkuska. 


Nadleśniczy Smielewski 
ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU. 


_ Nadllośniczy lasów sławikowskich p. T. 
Śmielewślki, o którego skandaliicznej go- 
sjpodlarce pisaliśmy przed rokiem, został 
zawieszony w urzędowaniu i już przeka 
zał gospodarkę swemu następcy p. Le- 
szczy nslkiemu. 

d O gospodarce prowadzonej przez T. 
Śmiełewskiego opowiada. się przedziwne 
wersje, a w Sejmiku, który go broni 
przed rokiem, gdyśmy o jego gospodarce 
w lasach sławikowikich pisali, przykro 
zapewne, że tak późno poznał się na 
swym benjaminku. 

X KURSY S. M. P. W OLKUSZU. Wczo 
raj rozpoczął się w szkole powszechnej 
ns, 1 w Olkuszu 8-dniowy kurs wycho- 
wania fizycznego dla naczelników 8.M.P. 
powiatu Ofikuskiego, urządzony  stamae 


niem gener, sekretarza ks. Połosiki z 
Kielc. Kurs rozpoczęto nabożeństwem, 


adprawionem przez patrona ke, Dubiela, 
Kierownictwo kursu obja. p. instr. Przy- 
godzłki, absolwent centr. wojsk. szkoly 
wychowania fizycznego w Poznaniu. W 
czasie trwania kursu zaofiarowaly po- 
moe materjalną bezinteresownie panie: 
Łaskaweowia,  Flensolidtówna,  Kicińska, 
Kasprzykówna, Łydkowa, M. Barczyków 
na i W. Gocówna. 


X TAJEMNICZY ZŁODZIEJ. Do biura 
fabryki Lendera w Olkuszu zakradł się 
wczomaj nocą jakiś złodziej, który po- 
otwierał szulladki w kilku biurkach. W 
jednej z nich było kilkanaście złotych, 
które złodziej zabrał, 


X SPORT W SOKOLE. Onegdaj odbylo 
się ogólne zebranie sportowców  olkn- 
skich pod przewodnietwem p. N. Kał- 
kowskiego w sprawie utworzenia sekcja 
pilki nożnej przy „Sokale”. Postanow io- 
no odl wczoraj przyjmować zapisy czlon- 
ków z pośród b. sportowców klubu „Ot- 
kusz” i „Vesta“, Z uwagi na ciężkie wa- 
runki, spodziewana jest likwidacja kim- 
bu „Vesta“, której czlonkowie mają 
przejść do sekcji przy „Sokole“. 


ZE SPORTU. 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 


W ub. niedzielę odbyło się dalszych pięć 
spotkań piłkawskich o mistnzostwo Ligi: 

w Krakowie Garbarnia, zeszłoroczny 
mistrz Polski poniosła dodkliwą porażkę w 
spotkaniu z Cracovią w stosunku 0:5 (0:2); 
w Poznamiu spotkanie Warty z Warsza- 
wianką dało wynik bezbramkowy 0:0. 
"We Lwowie Pogoń pokonała Wisłę w sto- 
sumku 1:0 (1:0: 

w Warszawie Polonia nzyskała remisowy 
wynik w spotkaniu z Ł. K. 8. 2:2 (1:1) 
i ostatnie spotkamie 22 p. p. — Czarni. roze- 
grane w Siedlcach zakończyło się porażką 
wojskowych w stosunku 1:5 (i: 3). 


O MISTRZOSTWO KL. A. 


Na boiskach Zagłębia odbyła się w mic- 
ge dalsza serja spotkań o mistrzostwa 


w Bodzinie sosnowiecka Unja zdobyła dal 
sze dwa punkty, pokonując Hakoach w sto- 
sunku 2:1 (2:0); 

spotkanie Policyjny K. S. — Sarmacja ro- 
zegrame na boisku Unji daot wynik remiso- 
wy 1:41 (1:1): 

lokalne derby w Dąbrowie: Zagłębie — 
Zagłębianka, zakończyły się porażką Zagłę- 
bia w stosunku 2:5 (2:2): 

C. K. S$. na własnem boisku pokomał Ma- 
kabi w stosunku 2:1 (t:t) 

i 'wreszcie Ruch pokonał na własnem boi- 
sku Bryniecę w stosunku 5:0 (2:0). 


K. 5. TURYŚCI (Częstochowa) K. S. WARTA 
(Zawiercie) 0:5 (0:2). 


W ubiegłą niedzielę na boisku sportowym 
obok Domu ludowego T. R. Z. w Zawierciu, 
odbyły się zawody piłki nożmej pomiędzy 
powyżej wymienionemi drużynami. Zasłużo- 
ne zwycięstwo „Warty“ nad ambitną grają- 
cym zespołem —benjaminkiam kl. A w podo- 
kręgu częstochowskim. Największą rolę a- 
degrała w tym dniu pomoc nie dopuszczając 
przeciwnika za swą limję. Bramki strzelili 
Gwóźdź 2 i Seneller 1. Sędziował dobrze p. 
Majer. 


SOLVAY (Grodziec) 
4:0 


(2 


ŚWIT (Sosnowiec) 
:0). 


W Grodźcu Solvay uzyskał ładne zwycię- 
stwo w spotkaniu z silną drużyną Świtu, po- 
komując ją w stosunku 4:2 (2:0. Zawody 
o mistnzostwo kl. B. Sędziował dobrze p. 
Trzmiel. 


W WIĘZIENIU. 

Gutman wszedł w kolizję z kodeksem 
karnym i został skazany na miesiąc wię- 
zienia, i 

— W więzieniu zaprowadzono go do ką- 
piełi. 

— Do djabla! — mówi dozorca — kiedy 
pan się kapal oslatnim razem? 
znaczy kąpal? Przecież nienwszw 
raz siedze w wiezieniu! 


Nr. 102. 


Z eałej Polski. 


ZJAZD SOKOLI DZIELNICY 
ŚLĄSKIEJ. 
W niedzielę odbyl się w Katowicach 
sokoli walny zjazd Rady  dziolnicy 
śląskiej przy udziale 114 delegatów z 
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kilka terenów, obecnie zaś przepro- 
wadzane są badania techniczne i kal- 
kulacje celem ustalenia „który z tych 
terenów najodpowiedniejezy będzie na 
projektowane loinsiko. Prace przygo- 
towawcze zakończone zostaną praw- 
dopodobnie jesienią rb. i wówczas za- 


7. 


odpowiedniejezy. Budowa lotnska i 
jego urządzeń potrwa prawdopodob- 
nie około dwóch lat. Lotnisko w Gdy- 
ni zastąpić ma dotychczasowe lotnisko 
w Gdańsku i po jego wybudowanm 
samoloty, zamiast jak dotychczas do 
Gdańska, kursowałyby na linji War- 


zzewnąłnz, dobrze jest ogarnąć wzrokiem 
kwitnące ldomby. Przyjrzeć się oudownym 
barwom, odetchnąć womią róż, hiacyntów 
i lewkonji. Te urocze pmzedstawicielki Ri- 
viery nie straciły nic ze swego pnzedwojen- 
nego wykwintnu. Są tak samo banwne, świe- 
że, pachnące i piękne. J. D-cz 


całego  wojewódziwa Śląskiego mod 


skiego z Warszawy. Sprawozdanie z 


kupiomy zostanie teren, uznany za naj- 
przewodnictwem Adama hr. Zamoy- | rezonans 


szawa— Gdynia. 


p 


działalnośc: wygłosił dyrektor Kożźlilk, Podróżujący po Europie wicekról Hedżasu Fajsal ogląda w Paryżu 


Na terenie województwa Śląskiego ist- 
nieje 113 gniazd sokolich, liczących 
7.400 członków, a nadto pońad 5.500 
młodzieży. Następnie dokonano wybo- 
ru. Prezesem wybrany został Tomasz 
Kowalczyk, wieprez. Wincenty Spal- 
temstein, burmistrz Król. Huty, a po- 
nadto członkami przewodnictwa dziel 
nieowego pp.: Wójcik, Spallstenstemo- 
wa, Koźlik, dr. Gawlas i red. Brze- 
skot. Uchwalono odbyć zlot dzielnicy 
ślądkiej 19 czerwca w Krywałdzie, 

POMNIK PUŁK. KOZIETULSKIEGO 


W Skierniewicach odsłonięto pom- 
nik bohatera Samo-Serry, pulkowmika 
Jana Kozietulskiego, urodzonego w 
Skierniewicach. Pomnik z tablicą pa- 
miądkkową ufundowano siaraniem miej 
scowego oddziału polskiego Tow. kra- 
jozmawczego, przy wkpółudziałe mva- 
ta. 

GORGULEW NIE MIESZKAŁ 
W POLSCE. 

Zamotowane przez szerug dzienników 
zagranicznych pogłoski, jakoby mor- 
derca prezydenta Doumera Gorgulew 
przebywał po swym wyjeździe z Ro- 
sji przez pewien «zas w Polsce, nie 

dpowiadają rzeczywistości, Władze 
polskie oświadczają, iż nie jest on im 
znany, ami też mie figuruje w spisach 
emigrantów rosyjak:ch, przebywają- 
cych w Polsce. Jeżeli Gorgulew kie- 


Szkoda. Bo w! 


Ci i te, co siedzą w Monte Carlo poprosim 
nie dostrzegają czaru południowej wiosny. 
Baj teraz jest najładniej. 


ank hajnowszej k (cji 


Kryzys na Jasnym Brzegu. 


ANGLICY NIEOBECNI. — TYLKO JEDEN KRÓL, — TANIO, BO MAŁO GOŚCI — 


RULETKA BĄANKRUTUJE 


szcze w zeszłym voku 


wysokość dywidendy 
wyniosla 100 proc. Bywało ongi i 200 proc. 
Dwa lata temu dochód kasyna wyrażał się 


Rzeczy ciekawe. 
IZBA SZKOLNA W AUTOBUSIE. 
Zarząd gminy czeskiej Kralowo Pole, 
ubrzymujący m. in. ochnonikę dla dzie” 
chkkalek, zakupił umyślmy  zmacznych 
rozmiarów auiobus, urządzony wewnątrz 
jako sala szkotna dla. 50-11 dzieci i nau- 
Czyiela. W ten sposób ulomne te dzieci 
mogą odbywać wycieczki wypoczymiko< 
wo-krajoznawcze i pobierać w tym cza» 
sie programową naulkę. Wieczorem izba 
smkolma zamienia się w sypialnie. 
MÓZG UPIORA Z DiSSELDORFU. 
Berliński świat naukowy oczekiwał 
z niecierpliwością na komunikat in- 
stytutu psychjatrycznego, w którym 
wykonano drobiazgową sekcję mózgu 
słynnego upiora z Düsseldorfu, Piotra 
Kiirtena. Otóż w ogłoszonym komu- 
nikacie instytutu psychjatrycznego u 
czeni stwierdzają, że waga mózgu jest 
przeciętna, liczba zwojów normalna, 
a pozatem nie stwierdzono żadnych 
wzerostów tkanek, guzów, czy jalkich 
olwiek innych nowotworów, Komu- 
nikat orzeka, iż Fiotr Kiirten był 
zbrodniarzom najzupełniej odpowie. 
dzialnym za swe czyny. 
NAJWYŻSZE DRZEWO. 
Najwyższem na świecie drzewem ima 
być oukal'ptus, rosnący w australij- 
skim parku narodowym, w odległości 
20 mil ang. od miasta Melbourne. Eu 
kaliptusy należą wogóle do olbrzy» 
mów świata roślinnego i sięgają do 
400 stóp wysokości. Ten jednak wy» 
jątkowy eukaliptus mierzy 572 stopy, 


dyłkolwiek przebywał przez pewien 

czas w Polsce, to tylko przejazdem. 
SZNUREK WISIELCÓW 
ZAMIAST GOTÓWKI. 

(Kat polski Maciejowski mieszkał o- 
statnio z polecenia lokarzy w okolicy 
Warszawy, koło Piastowa, lecz sprzy- 
krzywszy sobie tam dość nudny po- 
byt, sprowadził się z powrotem do eto- 
licy. Powrót ten uczcili przyjaciele 
Macie jowskiego, wspaniałą ucztą w 
jednej z piwasrń przy ul. Freta, gdzie 
Maciejewski ze swymi pomocnilkam: 
Siwikiem i Braunem oraz w licznem 
gronie przyjaciół ucztował do białc- 
go rana. Jak donosi jeden z dzienmi- 
ków, Maciejewski cały rachunek, wy- 
noszący paręsot złotych, uregulował... 
stryczkami, które bardzo ekwapliwie 
zagarnął właściciel piwiarni, gdyż 
sprzeda je po kawałku różnym nrze- 
sądnym amatorom tej „maskoty”. 

PRZED BUDOWĄ LOTNISKA 
W GD 


W Gdyn: prowadzono są obecnie 
pierwsze prace przygotowawcze w 
związku z projektowanem tam wybu- 


Słońce nie zdążyło jeszcze spalić zielonych, 
mięsistych liści, zimowe kwiaty ustały, mo- 
rze spokojne i wogóle dosyć epokojnie, bo 
ludzi mało. Patrjotyczni Anglicy bacznie 
uważają, aby wydawać funty w ojczyźnie 
lub kolonjach. „Made in England" stało się 
hasłem dnia śród tych najgorętszych donic- 
dawna wielbicieli Riviery. Ex-panujący 
książęta rosyjscy zupełnie wyszli z mody: 
nie mają pieniędzy. Królów wogóle coraz 
mniej, bo też ostatnią nieląda atrakcją Ja- 
snego Brzegu był Gustaw V, król Szwecji. 
Chudy, siwy, wysoki starzec. Zamieszkał 
w hotelu „Angleterre“. Przed wejściam sta- 
le czterech policjantów dla podkreślenia 
obecności panującego. Pisma codziennie za- 
mieszczają wiadomości, jak król spędził 
dzień, Tutejsze władze wszelkiemi sposoba- 
mi starają się uprzyjemaić królowi dei 
gdyż ta persona grata była chyba najwiąk- 
szą atrakcją sezomu. Kuracjusze wyczekują 
godzinami pnzed kortem tenisowym, ażeby 
zobaczyć króla. Tak. Bowiem Gustaw V w 
74 roku życia jest zapałomym tenisistą. Dwie 
przykre wiadomości: śmierć Kreugera i 
„niestosowne“ małżeństwo księcia Lenarta 
o mało nie skróciły pobytu króla. Zresztą 
ara nowożeńców czas swej podróży po- 
ślubnej złożyła mu wizytę na Rivierze. Sę- 


dziwy król przyjął ich śniadamiem, w ty- 
dze: tem odjechał, żegnany na dworcu 


przez kmąbrnego wnuczka, , 
Kiepsko się dzieje we francuskich uzdro- 
wiskach, ale w księstwie Monaco kryzys od- 


skromną sumką 456 tysięcy funtów szterlin- 
gów, a w zeszłym roku 296 tysięcy. 
Oczywiście nie jest to mało, gdyby w do- 
chodach  partycypowalki tylko akejonanju- 
sze. Ale od obrotu i frekwencji w kasynie 
zależny jest cały budżet państewika; z tych 
sum księstwo utrzymuje „amnję”, „flotę” 
i dwór. Z braku lekkomyślnych miljonc- 
rów finanse Monaco zachwiane. 
Najgłośniejsze kasyno świata nigdy nie 
żalowało na reklamę, lecz teraz reklama 
raczej szkodzi, niź pomaga. Monte - Carlo 
jakby się już zanadto spopularyzowało. Po- 
wieści, filmy, sztuki teatralne — każdy to 
już czytał, widział, Jest w tem kasynie coś 
ze starej dekoracji Mniej neei. Zresztą rzad 
ko można widzieć grę „ma przedwojenną 
slop“ Od czasu do czasu zdarzy się, że 
ktoś przegra czy wygra parę setek tysięcy. 
ale przeważnie grywa się drobnemi sumka- 
mi. Nawet interesujące figury ex-miljone- 
rów, którzy potopili swoje majątki w rule- 
cie, gdzieś poginęły. Ci zrujnowani gracze 
zajmowali ongi posady krupjerów o ile o- 
drazu na gorąco po przegranej nie strzelili 
sobie w łeb. Teraz krupjenzy robią wraże- 
nie drobnych urzędników państwowych, a 
samobójcy „ aktorzy filmowi.  Filmują 
bowiem to kasymo z zadziwiającą EE 
ścią. Tylko, że reżyserzy filmowi nie chcą 
pokazać dzisiejszego kasyna. Ami szarego 
tlumu, ami służby w wątpliwej czystości li- 
berjach, polującej wprost na napiwki. 
Kwiaty. Są cudowne. Wszędzie i dużo. Po 


tj. 185 metrów wycokości. A więc dwa 

takie drzewa, postawione jedmo na dru 

giem, przewyższałyby o 70 metrów 
słynną wieżę Eiffla. 

FUTRO PORWANE PRZEZ ORŁA. 
Niezwykłe zdarzenio spoikało nie» 
awno pewną Angielke podczas uży 

wania sportu narciarskiego w Breuil 

w pobliżu Nizzy. Zgrzana narciarka, 

chcąc sobie ulżyć, zdjęła swe futro, 

złożyła je na śniegu i dalej używała 
jazdy na nartach, gdy nagle krążący 

w pawictrzu orzel spuścił się błyska- 

wicznie na Śnieg, porwał dziobem fu- 

tro i umwósł siç z miem w powieirze, 

Spostrzegłszy io właścicielka futra i 

mmi narciarze, zaczęli głośno knzyczeć 

i może pod wpływam iych krzyków, 

a może spostrzegłszy, że futro nie na- 

daje się do jedzenia, orzeł puścił swą 

zdobycz i zniknął w obłokach. 


W AMERYCE. 

— Unmieściłam synka w łóżku a do koty 
ski wpakowałum męża. Wolę już, żeby zło- 
dzieje zabrali mi starego, niż dziceko. 

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. 
— Przeklęte szczury zjadły mi ser i pół 


dowaniem lotniska dla komunikacji |ie - 


pasażerskiej, Wybranych już zoslało wypłaca akcjonanjuszom ` dywidendy, 


IOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZIEJ 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Jones zwiłżył usia i jedna jego ręka wysunęła 
się z ciężkim, botłeanym dla oka, wysiłkiem z pod 
puzykrywającego ciało prześcieradła. Oczy jego 
opuściły twarz Galia na krótką chwilę wyboru bu- 
teleqzki. Paczem palce zamknęły się na etykiecie 
z napisem „Cjanek potasu”. | | 

Wyciągnęła się druga ręka i ujęła z trudem za 
szklany kóreczek. W niebieskiem świetle lamp 
ntęciowych wielkie kropłe na czole Jonesa wyglą- 
daty jak grudki ciała stałego. Raz jeszcze jego oczy 
poszukały pytająco oczu Galta. 

Lecz zobaczyły tylko widza. A 

Prawa ręka Jonesa przechyliła powoli bute- 
leczkę z cjankiem na lewą dłoń. Lewa ze śmiertel- 
nemi kryształkami podniosła się wolno do ust. 
Wtem Jones zmienił postanowienie i twarz jego wy- 
krzywiła się wrazem złośliwej uciechy. Nie, pozba- 
wi Galta oczekiwanego widoku. Nie! 

Ale zaraz uświadomił sobie, że Galt pozestat 
go obchodzić, Lewa ręka znów zbliżyła się do ust. 
Oczy pożegnały Świat rzeczywistości ostatniem 
spojrzeniem. Kryształki wpadły w usta, gardło 
przełknęło powoli i konwułsyjnie, oczy zamknęły 
sie w oczekiwaniu. 
Galt patmzył. 
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W samobójcy nie zaszła żadna 


bił się wprost katastrofalmic, Kasyno Mon- 
Carlo po raz pierwszy w tym roku mie | przegrało 


dusznej atmosferze kasyna, 


Je- 'zdolnym do 


zmiana, Oczekiwanie zaciążyło nawet jemu. Minu- 
ty wlokly się w nieskończoność. 
oczy i nzucił Galtowi bezstowne pytanie. 

Tem, jakby wreszcie nasyciwszy swoją cieka- 
wość, odiwróaił się od stolu. 

— Nie chcę, żebyś mi tu umierał w donu — 
rzekł, — Dałem ai cukru krysłaliazmego. 

Jones pojął domiosłość tego faktu dopiero po 
pewnej chwili, poczem zamknął oczy i westchnął. 
Oszukanio go. 

— Puzyślę Ita, żeby ci pomógł ubrać się — nzu- 
cit przez ramię Galt, idąc ku drzwiom. — Możesz 
odejść, ale nic myśl, że kto pośpieszy ci z pomocą. 
Ito uśpił Hansena i McCabe'a wodniłkiem chloralu, 
którego nasypat im do kawy. Potem załadowałiiśnry 
ich i Gumy ego do twego samochodu i Ito zawiózł 
ich gdzieś do New Jersey i tam zostawił — jeszcze 
niaprzytomnych. Ja pojechałem za nimi drugim sa- 
mochodem. Kiedy się ocknęli, zmałeźli list z za- 
wiadomiemiem, że już mie wrócisz. I dlaczego. 
McCabe usiadl przy kierownicy. Ja i Ito jecha- 
liśmy w pewnej odległości za nimi. Zajechali przed 
twój dom na gónze, za Redfermem. Ito i ja czekałi- 
śmy, co się stanie. McCabe, Hamsen, Gurly i jeszóze 
aaterej z twoich ludzi wyszli z ogtomnemi toboła- 
mi. Przypuszczam, że z łupami. Wszyscy odjechali 
i w dziesięć minut potem twój dom stanął w pło- 
miemiach. Nie miałbyś do czego wracać. 

Twoje szczury, wiełkie i małe, opuściły cię.... 
Po powrocie do Nowego Jorku udałem się do Agen- 
cji Deana. Przestała istnieć. Nie zastałem nikogo 
i ani śladu po nikim. Zajrzałem do biura Cadwal- 
ladera, dwóch Jenikinsów i Kittsa. Kitts wyiechał, 
nie zostawiając adresu. 


ostatnich stu franków i jest się 
odbie rania 


jakichś 


o ile się nie | dywanu. 
nie ma pan kota? 5 
— Mam, ale na szazęście go nie znalazły. 


wrażeń 


Jones nie dał znaku, że ceś usłyszał, lub zro- 


Jones otworzył | zumiał. 


Galt obrócił się na pięcie i wypadł z sali. 

Jones dźwignął się z trudem do pozycji siedzą- 
cej i spuścił nogi na ziemię. Ito zastał go już stoją- 
cego i chwiejącego się na nogach. 

Przyniósł mu ubranie i chciał pomóc puzy ubic- 
ramiu, ale Jones zwrócił się powoli od niego i Ja- 
pończyk wyazytał z jego oazu, że ma się odsunąć, 

Ubieranie trwało bardzo długo. Jones nie tylko 
mie mógł się pośpieszyć, ale ciągle się mylił. Palce 
odmawiały posłuszeństwa, oczy myliły się w odle- 
głościach. Ale wkońcu dokazał tego, że się ubrał. 

Zaczął się ciężki marsz za Ttem przez korytarz 
i schody. Ito wyprowadził go na dwór. Powietrze 
nocy dodało skazańcowi trochę siły, ale zszedł po 
stopniach na ulicę, twzymając się poręczy. 

Przed domem czekało auto Gail. Światło we- 
wnątnz ukazywało sylwetkę jej i Galta. Jones, któ- 
ry ich nie zobaczył, ruszył wolno ulicą. 

Auto ruszyło za nim tak samo powoli. 

, _ Na rogu Czwartej Alei Jones zatnzymal prze- 
jeżdżającą taksówkę i rzekł do szofera: 

— Kolejka podziemna! 

— Która? 

Jones szamotał się bezsilnie z drzwiczkami. 

— Wszystko — jedmo — któwa — odpowiedział. 

Szofer spojnzał zdziwiomy. Pasażer nie robił 
wrażenia pijanego, a jednak... Musiał chyba być 
chory. Trzeba było wysiąść i pomóc mu wsiaść.... 
Ale Jones pokazał powoli zeby poazeiweemu kiero- 
wcy w tak zwierzęcy sposób. że odskoczył jak 
zmyty. Ak 


D. e. m 
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


SPOŁKA AKCYJNA 
Bilans na dzień 31 grudnia 1931 roku. 


zatwierdzony ma Walnem Zgromadzenin Akcjenarjuszów w dniu 29 kwietnia 1932 r. 


MAJĄTEK ZOBOWIĄZANIA 
inwestycje: © zł ogra zli *gm Kapitały: ZEDO 
Grunty 1001049.80 akcyjny 12500000,— 
Budymiki 43527454.61 mapasowy | 478897.70 
Ruchoimości 288829.12 amortyzacyjny 5670579.67 
Maszyny i urządzemia techniczne 11982556.02 rezenwowy k 588539845 
Sieć 5152285.71 wezenwowy gpecjalny 255405.54 22768101.16 
Aparaty u odbiorców 972049,78 F g AR i 
Nowe budowle i urządzenia 287662.08 259%1865.12 Zobowiązania długoterminowe: 
ZE Wierzyciele w zagranicznej 
Kasa 27166.05 walucie x) Ł 96557.5.10 4197895.59 
Banki 41474.01 Zobowiązamia krótkoterminowe: 
Weksle 70277.45 Wienzyciele 5617951.91 
Papiery waulościowe 10201.— ai 
Dłużnicy 5306225,65 
Udziały 1779612.30 
Materjały: 
do budowy 1559922.55 
do ruchu 97202.75 1457125.10 x. A 
525853946.66 52585946.6b 
Depozyty 17679,— Depozyty 17679.- 
Gwarancje 67400— Gwarancje 67400. 
52669025,66 5266%025.06 
7 e L4 e P 
Rachunek Strat i Zysków na dzień 31 grudnia 1931 roku. 
WYDATKI d WPŁYWY 
ml. | gr. 4 PA zł BL. 
Wydatki eksploatacyjne 2559780.39 Wpływy z operacyj przedsiębiorstwa 5095719.95 
Podatki i świadczenia socjalne 395967 .21 == z 
Odsetki 657541.1 PPĘŻMA 
Odpisy na straty na dłużnikach 72119.22 
Odpisy na amortyzację urządzeń: 1428512.50 
5093719.95 5095719.95 
— A = s 
x) do bilansu przyjęto kurs funta, amg. a 
zł, 43.415, przeciętny kurs funta uug. 2 grud- 
5431 mia 1951 r. zł. 30.20. 5451 


POSADY 
i PRACE 


PEPEE OWE EA EOE 
EA r 
pracowity i sprytny 
potrzebny do sklepu 
winno + a 
o. Oferty przesyłać 
do „Kurjera Zachod- 
niego“ pod „prakty- 
kant“. 5455 
e sifas a ar n] 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WAPNO 
palonc, grube t-ma 
gatunku o wysokiej 
wydajności polecają: 
Wapiemniki _ „Brymi- 
cd“, Czeladź, telefon 
20. '5418 


FORTEPIAN 
koncertowy prawie no 
wy (Szredera) peter- 
sbunski — okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: 
„Kurjer Zchodni* pod 
„fortepian“. 5400 


APARAT 
fotograficzny 9 x 12 
Compur światło 4,5 ta 
nio spnzedam. Jagtel- 
lońska 5, m. 60. 3469 


WIOSNA NA RENIE. 


Na Renie i na Mozeli odbywają się w dmin 1 maja wiosenne zabawy na statkach, które 
w tym dniu rozpoczynają swój letni kurs. 


KINO 
„ŁAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZIS 


„KURJER ZACAODNT wtorek 10 maja 1932 roku. 


Nr. 107. 
DOM NOWY PRACA NA LETNISKO 
rzeźnietwo, rzeźnia. |i wiedza dła wszyst- RL al 
warsztat, i filja obrót | kich! Zarobhek, poważ-| mieszkania œ oato- 
45.000 zł, sklep żyw-|ne dochody zarabiają | dziennym utrzyma- 


nościowy, magazy, 
obrót 67.000 zł, ogród 
cena 58.000 zł, dom 
drewniany w Ustno- 
miu 18.000 kw. mtr. 
działki, las, woda gó- 
nzysłta, kąpiele — cena 
10.000 zł. wpłata 5.008 
zł, dom nowy 5 mor- 
gów pola. 20.000, dom 
w Chybiu, 4 i pół 
moni pola, stodoła 
18.000 zł, Gospoda 4 
morgi pola 28.000 zł, 
pensjonat w Bystrej 
25 unządzonych ubika- 
cyj 65.000 zł, gospo- 
darstwo obok Skoczo- 
wa 28 morgów pola, 
zabudowania nowe in- 
wentanz cena 55,000 
zl, dom w Skoczowie 
8 mongów pola 22.000 
zł, wille w Biclsku— 
Bystrej, Jawonzu, Wi- 
śle i t dọ, dom mowy, 
sklep żywnościowy. 
pokój sniadankowy, 
5 i pół morgi pola 
25.000 zł, Sprzeda Brze 
zina Bielsko, Śłaąsik,. ul. 
Solna 10. Znaczek pro 
szę nadesłać, Przed 
przyjazdem proszę za- 
wiimdomić, 5466 


[aa Aa 
KUPIĘ WÓZEK 
dziecinny, niski, głę- 
boki w dobrym sta- 
mie, Fliski, Sosno- 

wiec, Zamkowa 1. 
5595 


ŚWIECE 
do Komumji św. i ko- 
ścielne ubierame i bia- 
łe w dużym wyborze 
poleca P. Kołton, So- 
„ ul, Prezyd. 
iego dawniej 
(Kościelna). 5475 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


DOWÓD OSOBISTY 
wydany pnzez staro- 
stwo Olkuskie zgubił 
Chil Szyja Fajensztajn 

5476 


LEGITYMACJE 
Fumduszu Bezrobocia 
zgubił Stamisław Ma- 
20T. 5462 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubil 
Amtomi Zawadzki. 5461 


ROZNE 


DZIECKO 
miechrzezome, oddam 
ma. wlasność. Wiado- 
amość: Sosnowiec, Sien 
ikiewicza 5, m. 20. 

5457 


FOTOGRAFJE 
do Komunji Św. od 4 
zł Mieszkowska, So- 
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 5404 


NA LETNISKA: 
Lampy naftowe, ma- 
szynki „Primus“ spi- 
rytusowe i przybory 
harcerskie. Również w 
dużym wybonze: Por- 
celana szkło i alumi- 
ajun. Także wypo- 
żyozamy nakrycia sto- 
lowe na: bale, przyję- 
cia weselne i towarzy- 
skie, Firma „Kryształ 
Sosnowiec, ul. Modnze 
jowska 30 Hale Rogz- 
woju. 5474 


nasi zastępcy! Pisz za. 
X az: Z TEA 
ncyłdopedja Popular ć 
na“, Kraków; Józefi- k. Olkusza, 4 dom p. 
tów 10. 2005 | Gajewiczowej. 3571 


niem lub bez oraz o- 
biadami. Bukowno — 


Niniejszym xa- 
wiadamiam Sr. kli- 
J jentelç, ża z dniem 
1 maja r. b. prze- 
niosłem «swój Za- 
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowca i pole- 
gam się madal łaskawym względom 

Ss. klijenteli, 


3422 


Ceny bardzo zniżone. 


Bolesław Ratajski. 


EZ NE [ 
Choroby płuc 
[ETARETREK a a e A 

‘Stosowany przez ipp, Doktorów. „BALSAM 
THIOCOLAN AGE™'przy gruźlicy, bronchi- 
e, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki'i składy argens (drogerie). 
adajcie tylko w oryginalnem o akowaniu 


BLE w WARSZAWIE 
apteki SAA, Ba SEZ" 


190 


USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI, 5 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 


| | ZMARSZCZKI NA TWARZY” 
MIĘC 
<a, UŻYWAJ HEZRTĘCIOWEGO 


KREMU METAMORFOZA 
„ PIEGOL 


fa 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
WTOREK 10 MAJA. 


11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Manjackiej. 1240 — Koncert z płyt gramofo- 
mowych. 13.20 — Komunikat meteonologioz: 
my, 1505 — Komunikat gospodarczy, 15.15— 
„Chwilika lotnicza”. 1525 — „Na progu szko. 
ly“ — p. Zofja Szadenbergowa, 1550 — Im- 
tenmezzo muzyczne 16.05 — Transmisja 2 
Wilna opowiadania dla dzieci „Wiosenna 
deśń", 1620 — Odczyt pi. „Dlaczego lubię 
heta — prof. Głixselli. 16.40 — Inter- 
mezzo muzyome. 17.10 — Odczyt pt. „Pola- 
cy jako kołlonizatorzy Mandżunji w XVII w.” 
wygl. dr. Wład. Tomkiewicz. 17.35 — Kon- 
cert symfoniczny. 18.50 — Rozmaitości. 19.03 
Odcimek powieściowy 1920 — Włodzi- 
mierz Wyszomimski: Feljeton pt. „Niebez” 
jpieczny zawód operatora filmowego", 19.50 
„Rycerskość wieśmiacza" — Mascagni'ega 
(z płyt). 24.10 — Sknzynika pocztowa tech. 
miczma. 21,25 — Komunikaty spomtowe. 21.30 
— Awdycja rumuńska z azji święta na- 
rodowego Rumunji. 22.35 — Komunikat me- 
teorologiczny. 22.45 — Muzyka tameczna, 


KUGWFMIEK| 


„SZANGHAJ — EXPRESS” 


COE TTE POKE DZ TZPETRA E T TZRACZTNAJ z 
w rolach tytułowych: MARLENA DIETRICH, ANNA MAY VONG i CLIWE BROOK. — —|ko na pierwszy se- 
Początek seansów o godz. 6, 7.40 i 9.30. 


Uwaga: 


Ceny miejsc na par- 
terze po 50 gr. tyl- 


ans o godzinie 6-ej. 


DZWIEKOWE KINO 


„PALACE? | 


1350 W SOSNOWCU. 


| ulica Warszawska 2. 
ik ogloszeń: 
SENIK OMOSZEN: 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


4, TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
w å Tel. 73. 


25 proc. drożej 


SOSNOWIEC: Redakcia: ak s? Nr. 
a: 


FILJE: Belan Małachowskiego z. 


DZIS PREMJERA! Film osnuty na tle bujnego życia JANA STRAUSSA p. t. 


„TRIUMF WALCA” 


w rol. gł. ITA RINA i H. STUWE. 


Wiersz milimetrowy jednotamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 

drobne m 20 wyrazów 10 — M gn, za każfy wyraz powyżej 20 wyrazów Z0 — 60 groszy za każdy wyraz ad 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgnbionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W Ś 


Sensacją filmu jest udział f 
znakomitego skrzypka 
JEANA COLESCU na cze- 
le orkiestry cygańskiej. — 


gr. w tekście 45 gr. za tekstem 24 gr. 


numerze niedzielnym i świątecznym 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Żachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 


pretensje finansowe Wydawnictwa 


TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
ul. Krótka íí. Tel 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27. 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKŁ 


